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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek B (zob. Zeitnngs Preis- 
liste p. 1887 II Ahth. r. 4B) w innych kra
jach : cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 (en. 
od wiersza. — Przekład na język polski

bezpłatnie.

Czwartek, 26 lipca 1888.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajohmann i Prendler, w Warszawie ulica 8enatorska M. — R. Mozie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monaohium, Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu Stnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Hrasenstein A Vo< 1 er: 

_ ______ ________ w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Ha▼ as Laffite Jt Comp. w Paryżu place de la Bonrse 8.

Poznań, 25 lipca.
(Wyjazd cesarza Wilhelma z Rosyi. — Artykuł 
w „Journal de St Petersbourg“. — Z angielskićj 
Izby gmin. — Zatarg francuzko-włoski w Maso- 
wie. — Zajście nadgraniczne. — Doniesienia z 

Hagi i Londynu.)
Na zakończenie doniesień naszych w 

sprawie zjazdowej zapisujemy tu jesz
cze co następuje:

W poniedziałek wieczorem spędził ce
sarz Wilhelm wieczór w Michałówce, do
kąd go na obiad familijny zaprosili byli 
wielki ks. Michał Mikołajewicz wraz z 
małżonką.

Następnego dnia, t. j. wczoraj udał 
się nasamprzód o godzinie 7 rano książę 
Henryk wraz z oficerami niemieckiój ma
rynarki parostatkiem „Morewo“ na po
kład cesarskiego jachtu „Hohenzollern.“ 
Sam cesarz Wilhelm nieco późniój stawił 
się w porcie peterhofskim, a powitawszy 
w. księcia Mikołaja i świtę oczekującą 
go w pawilonie, wsiadł na pokład jachtu 
„Carewna,“ który dowiózł go aż do 
„Hohenzollerna.“ O 10 godzinie przed 
południem zjawił się w porcie peterhof
skim car Aleksander wraz z małżonką i 
następcą tronu, ubranym w mundur ma
rynarski, a wstąpiwszy na pokład jachtu 
„Aleksandria“ wraz z wielkimi książę
tami Włodzimierzem i Michałem jako i 
ich małżonkami, z wielkimi książętami 
Sergiuszem i Mikołajem, a wreszcie i z 
ks. oldenburskim popłynął w kierunku ku 
„Hohenzollernowi.“ W. ks. Włodzimierz, 
Michał i Mikołaj ubrani byli w mundury 
pruskich jenerałów, w. ks. Sergiusz uka
zał się w mundurze ułańskim pruskim, 
mając na sobie szarfę orderu czarnego 
orła.

Kiedy członkowie panującój rodziny 
rosyjskiej stanęli na pokładzie niemie
ckiego cesarskiego jachtu, przyjął ich ce
sarz Wilhelm, poczem odbyło się na sta
tku wspólne śniadanie w kronstackiój 
zatoce. O godzinie trzeciej po południu 
poczęły. okręty należące do eskadry nie
mieckiój podnosić kotwice a wśród cią
głych strzałów dawanych z dział okoli
cznych fortów i pancerników rosyjskich 
zwolna wypływały ze zatoki kronstackiej 
na pełne morze. Car Aleksander, carowa 
i członkowie panującój rosyjskiej rodziny 
w serdeczny sposób pożegnali cesarza 
Wilhelma, a o wpół do piątej z wieczora 
opuścił z kolei i „Hohenzollern“ przystań 
kronstacką. W chwili kiedy jacht ce
sarski począł się poruszać, wszystkie 
statki floty rosyjskiej poczęły bić pono
wnie salwy armatnie — a ustawiwszy 
się następnie w szyku paradowym za- 
brzmiały muzyką, grającą pruski hymn 
narodowy. Znaczna część prywatnych 
rosyjskich statków parowych towarzyszyła 
cesarskiemu jachtowi aż na pełne morze 
a załoga ich w chwili rozłączenia głośne 
na cześć cesarza Wilhelma wznosiła o- 
krzyki.

Wczorajsze gazety londyńskie,'a zwła
szcza „St. James Gazette“, donoszą, że car 
Aleksander, wywzajemniając się za od
wiedziny zachodniego swego sąsiada, je
szcze w tej jesieni na dni kilka zamierza 
przybyć do Berlina.

Wczorajszy „Journal de St. Póters- 
bourg“ ponownie gorącemi słowy odezwał 
się o sprawie zjazdowój. Kładzie on na
cisk na to, że cesarz Wilhelm przedłużył 
pobyt swój w Rosyi aż do południa dnia 
wczorajszego, co najlepszym jest dowo
dem serdecznych stosunków, jakie istnie
ją pomiędzy obu panującemi rodzinami, 
pragnącemi odwlec o ile możności chwilę 
rozstania. Wszystkie szczegóły i chwile 
zjazdu stwierdzają zdaniem giersowskiego 
organu ścisłość wzajemnych stosunków 
obu dynastyi — a związek ten oddziałać 
musi jak najkorzystniej na dalszy rozwój 
stosunków politycznych między gabinetem 
berlińskim i petersburskim, jako i na 
wzajemne relacye sąsiednich dwóch na
rodów.

W angielskiej Izbie gmin wniósł 
w dniu wczorajszym pierwszy lord pań
stwowego skarbu, p. Smith, o drugie 
czytanie wniosku, dotyczącego się miano
wania komisyi, złożonej ze sędziów, ce
lem rozpoczęcia śledztwa w znanym pro
cesie ODonnela z londyńskim „Time
sem“, z powodu zarzutów, zrobionych w 
nim kilku członkom parlamentu. Parnell 
oświadczył, że zaproponowane śledztwo 
nie jest już śledztwem przeciwko jego i 
innych posłów irlandzkich zachowaniu 
się, ale raczój śledztwem przeciwko całe
mu ruchowi ligi narodowej. Choć prze
konanym jest, że z tego śledztwa wyj
dzie zwycięzko, nie pozwoli jednak rzą
dowi przez całe lata zarządzać śledztwa 
przeciw jego postępowaniu; żąda, aby

wniesione w bilu śledztwo ograniczono na 
niego i innych posłów, a wykluczono zeń 
inne osoby, oraz aby wymieniano imiennie 
obwinionych deputowanych. Dalój śledz
two to nie powinno być jedynie tylko 
prowadzone przez sędziów, ale należy 
także poczynić kroki ku odnalezieniu je
szcze przed jego rozpoczęciem odnośnych 
papierów; wreszcie należałoby tam, gdzie 
potrzeba, zdjąć z nich fotografie. Propo- 
zycya rządu jest więc naganną i niespra
wiedliwą. Sekretarz stanu Matthews od
powiedział, że rząd odrzuca wszelkie tego 
rodzaju osłabiane i ograniczanie śledztwa.

Tak więc zdaje się, że rząd angielski 
zużyje propozycyi śledztwa, zrobionój 
pierwotnie przez samego Parnella jedynie 
do tego, aby ukuć broń przeciw całemu 
ruchowi irlandzkiemu, a zarazem i ir
landzkiemu patryocie z wniosku, który 
posłużyć miał do jego obrony i uniewi- 
nienia. Najniesłuszniejszą rzeczą jest to, 
że rząd angielski obstaje uporczywie przy 
złożeniu komisyi śledczój li tylko ze sa
mych państwowych sędziów, których spo
sób zapatrywania się zasadniczo nieko
rzystnym tylko być może dla Parnella i 
jego stronników.

Zatargi frasncusko-wloskie mnożą 
się. Sprawa opodatkowania francuskich 
kolonistów w Masowie grozi przybraniem 
drażliwego charakteru. Według najśwież- 
szój depeszy ajencyi Stefaniego miał am
basador francuski w Rzymie odebrać na 
dniu 14 b. m. notę rządu włoskiego, do
wodzącą zupełnój władzy zwierzchniczój 
Włoch nad Masową, wywieranój już w 
rzeczywistości w ciągu trzech lat osta
tnich. W nocie té) rząd włoski oddala 
zastrzeżenia, jakie Francya poczyniła co 
do opodatkowania kolonistów francuskich 
w Masowie. Ajencya Stefaniego donosi 
daléj — że na dniu 23 b. m. otrzymał 
rząd włoski notę francuskiego gabinetu, 
twierdzącą, że Francya mocą tak zw. 
kapitulacyi posiada w Masowie pewne 
prawa, których nota zresztą bliżej nie 
podaje i nie dowodzi.

Co się tyczy Grecyi, to protestując 
przeciw nałożeniu podatków gminnych na 
greckich mieszkańców Masowy, nie miała 
się ona oprzeć na przepisach kapitulacyi, 
ale jedynie tylko na paragrafach grecko- 
włoskiego handlowego traktatu z 1867 r. 
Tymczasowo zaś podobno Grecy w Ma
sowie za poleceniem rządu greckiego wy
płacili nałożone na nich podatki komu
nalne.

Prócz powyższego zatargu, zapisuje 
prasa rzymska niemiłe zajście nadgrani
czne francusko-włoskie na dniu 20 b. m. 
w okolicy Clavières. Kilku włoskich 
strzelców stojących załogą w Clavières 
przeszło przez granicę francuską, w prze
konaniu, że jeszcze znajdują się na wło
skiem terytoryum. Dwóch włoskich sier
żantów zatrzymało się dłuższą chwilę na 
francuzkióm terytoryum; nagle zjawiło się 
około 50 francuzkich żołnierzy, a przy- 
aresztowawszy ich, odstawili do poblis
kiego Briançon. Komendant tamtejszy 
przekonawszy się, że całe zajście pole
gało na omyłce, kazał ich wypuścić na 
wolność. Kapitan włoskich strzelców ma 
zostać ukaranym za nieuwagę popełnioną 
przez jego kompanią.

Urzędowa depesza « Hagi donosi, że 
rząd holenderski przystąpił do konwencyi 
francuzko-angielskiéj, tyczącej się kanału 
suezkiego,

W ostatniéj chwili odbieramy nastę
pną depeszę:

Londyn, 25 lipca. Izba gmin bez 
głosowania zatwierdziła bil, tyczący się 
mianowania komisyi w celu przeprowa
dzenia śledztwa co do oskarżeń miota
nych przeciw Parnelowi i wspólnikom w 
czasie procesu O’Donnela contra „Times.“

* Charakterystyczne. W odpowie
dzi na artykuł zamieszczony w „Westfal. 
Merkur“, w którym twierdzono, iż rząd 
często bardzo wykonuje zastrzeżone sobie 
prawo „veto“ przy mianowaniu ducho
wnych, o czóm publiczność najczęściej nic 
nie wie, pisze organ kanclerski „Nordd. 
Allg. Ztg“ z rzadką otwartością, iż rząd 
w niemieckich dzielnicach dotąd ani 
w jednym wypadku nie uważał za po
trzebne zastosować przysługującego sobie 
prawa. Uznał to jedynie za konieczne w 
W. Księstwie Poznańskiem, 
gdzie w 6 wypadkach odmówił 
zaproponowanym przez wła
dzę biskupią na opróżnione 
probostwa duchownym po
twierdzenia.

Nowe środki germanizacyi.

Pod powyższym tytułem zamieszcza 
katolicka „Schles. Volks. Ztg“ obszerny 
artykuł, który ze względu na bezstronność, 
z jaką jest pisany, w całości dla infor- 
macyi Czytelników naszych przytaczamy:

„Do znacznéj liczby znanych już środ
ków germanizacyi dopisać musimy dzisiaj 
kilka nowych, ponieważ dowodzą one, 
jak wiele zależy rządowi na tém, ażeby 
do stanu nauczycielskiego wstępowało jak 
najmniéj polskich resp. po polsku mówią
cych kandydatów. Wielce pod tym względem 
charakterystycznym jest rezultat drugiego 
egzaminu nauczycieli w seminar, kcyńskićm. 
gdzie z pośród 29 nauczycieli jedynie 8 
złożyło egzamin i otrzymało etatową po
sadę. Podobny rezultat tém więcój za
stanawia, ponieważ sam pau minister 
oświaty niedawno temu rozporządził, w 
celu zaradzenia dotkliwemu brakowi nau
czycieli elementarnych, ażeby dotychcza
sowe wymagania podczas drugich egza
minów znacznie zmniejszono i zalecił kie
rować się względem kandydatów jak naj
większą łagodnością i względnością we 
wszystkich przedmiotach naukowych, z 
icyjątkiem języka niemieckiego.

„Ostatni ten szczegół odnosił się głó
wnie do seminaryów w polskich dzielni
cach; to tóż w powyżój przytoczonym 
wypadku uważać należy jedynie język 
niemiecki za ową przeszkodę, o którą po
tknęło się przy egzaminie nie mniéj jak 
21 kandydatów.

„Mimowoli nasuwa się nam jednako
woż następujące pytanie: kandydaci, któ
rzy obecnie przepadli w egzaminie, zło
żyli przecież niedawno temu, bo przed 
kilku zaledwie laty, egzamin dojrzałości, 
który również wymaga dokładnej znajo
mości niemieckiego języka. Czyż więc 
młodzi panowie owi byli tak lekkomyślni, 
ażeby zaniechać zupełnie dalszego kształ
cenia się w tym przedmiocie?

„To atoli uważaćj musimy ze względu 
na dzisiejsze stosunki, w których każdy 
wie, jaki nacisk kładzie rząd na dokła
dną znajomość języka niemieckiego, oraz 
ze względu na szczegółowy nadzór w 
nauce, za coś wręcz niemożliwego. — 
Każdy z rzeczonych kandydatów znał 
przecież treść najnowszego reskryptu mi- 
nisteryalnego. Nie możemy więc w ża
den sposób pozbyć się mniemania, iż rzą
dowi chodzi jedynie o to, ażeby wśród 
nauczycieli jak najmniéj było Polaków. 
Dla czegóżby zresztą miano w środkach 
przebierać, gdy się już wyznaczyło tak 
znaczne subwencye dla niemieckich kan
dydatów, którzy we wszystkićm wspierać 
będą interesa rządu pruskiego ? Nie po
trzeba więc nawet i osobnej wskazówki 
z góry.

„Z czasów walki kulturuéj wiemy 
przecież, z jakim sprytem starają się pod
władne władze nie tylko wypełniać, ale 
nawet i odgadywać zlecenia władz na
czelnych. W razie bowiem nieudania się 
pan minister w niczém nie odpowiada i 
wina spada na władze podrzędne ! Wie
my przecież także (!), że nie ks. Bismarck, 
ale tajny radzca Kraetzig rozpoczął wal
kę kulturną! Uważamy więc życzenie 
niektórych fachowych gazet niemieckich, 
ażeby urządzono dla kandydatów polskich 
osobny kurs nauki języka niemieckiego, 
za wielce naiwne. Rząd samby sobie te
go wcale nie życzył!

„Z tych i podobnych objawów, jakie 
wykazało nowoczesne antipolskie prawo
dawstwo, łatwo zrozumieć możemy, z ja
kiego powodu panuje w W. Księstwie 
Poznańskiem tak wielki brak nauczycieli. 
Którzy bowiem rodzice zechcą odtąd po
święcać dzieci swoje zawodowi, który 
obok aż nadto szczupłych dochodów, na
raża je na wszelkie polityczne ewentual
ności? Jest to więc niczem inném, jak 
wstrętną obłudą, jeżeli pewna kategorya 
prasy niemieckiój, stara się udowodnić, 
iż brak nauczycieli w rzeczonéj dzielnicy 
jest jedynie „prostym przypadkiem.“ Tak 
przynajmniej stara się „bezstronna (?)“ 
„Tägl. Rundschau“ zdziwionemu światu 
sprawę tę przedstawić. Rejencya króle
wska w Bydgoszczy ogłasza, iż w jéj 
obwodzie wakuje nie mniej, jak 32 posad 
nauczycielskich (21 katolickich, li pro
testanckich). Że brak ten jest jedynie sztu
cznie wywołanym, to dla nikogo nie bę
dzie tajném, kto zauważył, iż rejencya 
wrocławska to samo ogłasza, i to nie w 
innym celu, jak w celu zwabienia tutejszych 
nauczycieli na rzeczone wolne posady. 
Dla czegóż rejencya opolska tego nie 
czyni? A czy przesłanie 25 młodych 
nauczycieli z seminaryum w DuereD, z pro-

wincyi nadreńskiój, do W. Ks. Poznań
skiego także jest tylko „przypaekiem?“

„W ogóle zdaje się, że w dzielnicach 
polskich zagięto raczój parol na import 
młodych, jeszcze definitywnie nie ustano
wionych nauczycieli, — ci właśnie muszą 
iść tam, gdzie ich poślą. Starsi, stale 
ustanowieni nauczyciele, opierają się 
wielce zamianie swych spokojnych oj
czystych posad na źle udatowane, obe
cnie jeszcze niepewnym osobistym do
datkiem wyposażone posady w Poznań- 
skióm. Nieprzyjemna sytuacya powiększa 
się jeszcze więcój przykrem stanowiskiem 
do gminy, jakie nauczyciel, jako urzędo
wo napiętuowany germanizator, ostate
cznie zijąć musi, oraz z powodu polity
cznego dozoru fachowego, dochodzącego 
do najwyższej biurokratycznej wszech
władzy. W obee tego gromadnego na
pływu nauczycieli niemieckich do W. Ks. 
Poznańskiego dziwnie wypada owo zawsze 
z wielkim patosem głoszone przez p. mi
nistra kultu zdanie, że nauka religii 
udzielaua bywa dzieciom polskiój narodo
wości po polsku. Jakże mogą nauczy
ciele niemieccy, nie rozumiejący ani słowa 
po polsku, udzielać dzieciom polskim 
nauki religii w ich języku ojczystym ? 
Tu nie można dać żadnego objaśnienia, 
a tóm samóm zapewnienie p. ministra samo 
przez się upada.

„Czy atoli rząd przez swe powyżej 
wspomniane środki ostateczny cel swój 
osięgnie — to pytanie. Niechaj jako 
kompetentny znawca przemówi za nas 
wypróbowany i doświadczony inspektor 
szkólny, znający utrakwistyczne szko
ły nie z papieru, lecz z doświad
czenia ; powiada on: „Niemiecki po- 
pomocnik nauczycielski jest także wrogim 
germanizacyi. W tóm nie mylę się. Mó
wiący tylko po niemiecku nauczyciele, 
jakich mi w ciągu roku przekazano, nie 
czuli się w swych klasach w swym żo- 
wiole i po krótkim czasie zgłaszali się do 
obwodów niemieckich, lub — o ile to się 
właśnie dało — starali się o przyswo
jenie sobie języka polskiego.“

Szkoła lniswa a Kościół w Anstrji
i trzy najnowsze wnioski szkolne.

I.
(Zadaniem szkoły elementarnej jest wychowanie. 
Wychowanie a moralność i religia muszą być po
łączone w interesie rodziny, państwa i Kościoła. 
Przeważny wpływ na wychowanie szkolne z natu
ry rzeczy przypada Kościołowi. Rus IX i 
Ul. Guizot o szkołach elementarnych. Chęć ode
brania Kościołowi szkół pod hasłem poddania ich 

wyłącznie państwu.)
żądaniem szkoły, osobliwie elementar- 

nój, jest nie tyle uczyć, ile wychowywać 
młodzież sobie powierzoną, nie trzeba zaś 
dowodzić, że wychowanie uważane na 
seryo musi być oparte na gruncie moral
nym. Moralności od religii nie można 
oderwać, jak to pięknie powiada profesor 
uniwersytetu w Dorpacie, protestant 
v. Oettingen, gdy mówi : „Jest jasne jak 
na dłoni, że rozróżnianie czy oddzielanie 
religii od moralności jest tak samo nie- 
uzasadnioném, jak ograniczenie tych obu- 
dwóch czynników do sfery prywatnéj i 
jeżeli podziwiany w szerokich kołach ba
dacz porównawczych dziejów religii twier
dzi, że religia nie ma nic do czynienia 
z moralnością, tylko jest metafizyczną 
teoryą,1) to zaiste nie wiedzieć, czy bar- 
dziéj się dziwić wypada zaufaniu tego 
twierdzenia, czy ślepocie badacza. W naj
bardziej bowiem starożytnych religiach 
obyczaje są złączone z tradycyą religijną. 
Stać się podobnym Bogu, czyli być ubó
stwionym, było celem dążeń i ascezy jak u 
najstarszych Indyan, tak u późniejszych 
Greków.“2)

Z tego połączenia moralności z religią 
wypływa konieczny wniosek, że instytuty 
wychowawcze wszelkiego rodzaju muszą 
mieć opartą całą naukę na zasadach reli
gijnych, oraz muszą jak najusilniéj wpa
jać w wychowańców swych zasady reli
gijne. Słusznie tóż ustawodawstwo au- 
stryackie wychodzi ze zasady, iż moral
ność nie da się pomyśleć bez religii, i dla 
tego wymagająe od szkoły ludowéj, by mło
dzież wychowywała, żąda, by to wycho
wanie było: obyczajowo-religijne. Postu
lat taki leży w interesie tak całego spo

J) cfr. Emile Burnouf: La science des reli
gions.... w „Revue des deux mondes“ 1868, de 16 
Avril, gdzie czytamy: .En elle même la religion 
est étrangère à la morale,., elle était une pure 
et simple affirmation de la théorie métaphysique.“

2) Alexander v. Oettingen: Die Moralstatistik 
in ihrer Bedeutung für eine christliche Socialethik. 
Erlangen 1874, p. 581 i B82.

łeczeństwa w ogóle, jak i pojedynczych 
jego części: rodziny, państwa i Kościoła.

Bardzo doniosłego znaczenia jest szkoła 
ludowa dla rodziny, gdyżbierze na siebie 
w wielkiój części obowiązek rodziny, któ
rym jest wychowanie członków do rodziny 
należących, nie może być zatórn dla ojców 
rodzin obojętnćm, na jakich zasadach to 
wychowanie się odbywa.

Mają też oni prawo jako indywidual
nie wolni członkowie państwa, które samo 
jest rodziną w wielkim stylu, żądać od 
niego, żeby w ten sposób urządziło szkoły, 
iżby one spółdziałały z nimi w dziele wy
chowania i na tych zasadach wychowy
wały ich skarb największy, to jest ich 
dzieci, na jakich je oni sami wychowują.

Równie wielkiój wagi jest szkoła ele
mentarna dla państwa, ona bowiem wy
chowuje i ukształca przyszłych obywateli, 
którzy o jego losach stanowić będą i od 
których wychowania byt jego zależy. 
Przytóm w zakresie najpierwszych obo
wiązków państwa leży obrona praw i 
świętości rodziny i na tym punkcie stykać 
się powinno działanie państwa z życze
niami rodziny.

Ważną też jest niezmiernie szkoła ele
mentarna dla Kościoła, albowiem ma wy
chować mu członków, przyszłych jego wy
znawców. Musi mu przeto także zależeć 
na tern, by szkoła wychowywała młódź 
jego na zasadach, jakie on sam wpaja 
w swych wiernych, ztąd, jeżeli Kościół ma 
prawo istnienia i jeżeli to jego prawo 
gruntuje się na naturze rzeczy, z prawa 
tóż przyrodzonego wypływa, by miał wstęp 
do szkoły elementarnej i mógł śledzić, 
czy wychowanie w niój odbywa się we
dług jego przepisów a w przeciwnym 
razie, by miał możność usunięcia niewła
ściwości.

Lecz podczas gdy rodzina i państwo 
mają przedewszystkióm oczy zwrócone na 
wyniki wychowania, a nie jest ich rzeczą 
bezpośrednio czuwać nad zasadami religii, 
która jest podstawą pierwiastka etycznego 
wychowania, to Kościół zajmować się 
musi temi zasadami wprost, on sobie ma 
oddany ten skarb, który przechowuje, 
który określa, stanowi przepisy w zasto
sowaniu, słowem jest on na tóm polu wy
łącznym gospodarzem, a tern samóm w dziele 
wychowania jest niezbędnym budowni
czym. Widzimy zatóm, że jeżeli ze względu 
na skutki wychowania rodzina i państwo 
dzielą wraz z Kościołem prawo do szkoły, 
to ze względu na samo wychowanie i jego 
działalność, Kościół ma naczelne prawo 
do szkół wychowujących młodzież. Wy
powiedział to ś. p. Pius IX w liście do 
Arcybiskupa fryburskiego z dnia 14 lipca 
1864 roku następującemi słowy: „Nie 
ulega wątpliwości, iż społeczeństwo lu
dzkie będzie wystawione na największe 
szkody tam, gdzie zostanie usunięta po
waga Kościoła i jego zbawienna moc, 
czy to w publicznój, czy prywatnój nau
ce młodzieży, od którój tak bardzo za
wisła pomyślność tak Kościoła, jak pań
stwa. W ten sposób bowiem społeczeń
stwo ludzkie pozbawia się ducha chrze- 
ściańskiego, który sam jeden tylko może 
utrwalić podstawy publicznego porządku 
i spokoju, i sprowadzić, a oraz pokiero
wać prawdziwy rozwój cywilizacyi, a lu
dziom zapewnić te wszystkie środki po- 
mocuicze, które są konieczne do osiągnię
cia ostatecznego celu tego żywota, do 
zbawienia wiecznego. Zaprawdę naucza
nie, podające wiadomości rzeczy przyro
dzonych i tylko zmierzające do osiągnię
cia celów ziemskiej społeczności a odstę
pujące od prawd objawionych, musi po
paść w ducha błędu i kłamstwa, a wy
chowanie, które bez nauki chrześciańskiój 
wiary i obyczajów wątłe umysły mło
dzieńcze i ich wrażliwe serca uczy skła
niać się ku występkom, musi wydać po
kolenie, które przez złe żądze i własny 
rozum tylko wiedzione, zada najstraszli
wsze klęski tak rodzinie, jak państwu.“

„Kiedy nauka odłączona od katoli- 
ckiój wiary i od wpływu Kościoła naj
większą szkodę wyrządza społeczeństwu 
już wtedy, kiedy jest mowa o wyższych 
i ściślejszych naukach, to któż nie widzi, 
że daleko straszniejsze złe wyrządza 
metoda ta, zastósowana w szkołach lu
dowych? W tych bowiem szkołach, 
istniejących dla dzieci z rozmaitych klas 
społecznych, ma się już od najmłodszych 
lat młodzież uczyć prawd i przepisów 
naszój św. religii jak najpilniój, by się 
zaprawiła do pobożności, moralności, re
ligijności i do życia w społeczeństwie. — 
W tych to szkołach przedewszystkióm 
nauka religii ma zajmować pierwsze 
miejsce w nauce i wychowaniu i domino
wać tak. iżby inne wiadomości, które



młodzież nabywa, przedstawiały się jako 
dodatkowe. Z tego powodu młodzież 
narażona bywa na największe niebezpie
czeństwa, jeżeli nauka w tego rodzaju 
szkołach nie jest najściślejszym węzłem 
złączona z religią. Gdy więc ludowe 
szkoły są przedewszystkiśm na to, by lud 
religijnie ukształcać i pobożność i chrze- 
ściańską moralność w nim zachować, za
wsze one zyskiwały sobie troskliwość i 
czujność Kościoła przed wszystkiemi iu- 
nemi szkołami. Dla tego tśż usiłowania 
dążące do usunięcia władzy Kościoła ze 
szkół ludowych pochodzą z ducha prze
ciwnego Kościołowi i są wypływem dążności 
gaszenia światła św. naszej wiary wśród 
ludu. Dla tego Kościół, który te szkoły 
założył, zawsze z największą troskliwo
ścią niemi się zajmował i zawsze je uwa
żał za ważniejszą część swego urzędu, 
każde zaś ich odłączenie od Kościoła naj
większą szkodę przynosi tak Kościołowi, 
jak i samymże szkołom. Ci zaś, którzyby 
chcieli, by Kościół ustąpił swej władzy 
kierowniczej nad szkołami ludowemi, ni
czego innego nie pragną, jak żeby dzia
łał przeciw rozkazom Swego Boskiego 
Założyciela i żeby zauiechał troski o 
zbawienie wszystkich ludzi. Tam zaś, 
gdzie istnieją usiłowania usunięcia powagi 
Kościoła ze szkoły, Kościół nie tylko po
winien wszelkich starań dołożyć, by mło
dzież otrzymała naukę i wychowanie 
chrześciańskie, ale obowiązany jest upo
minać wiernych i wyłuszczyć im, że ta
kie szkoły są Kościołowi katolickiemu 
przeciwne i że sumienie zakazuje do nich 
dzieci posełać.“

To, co tak jasno wypowiedział 
wiekopomny Papież, zatwierdził i naj
wyższą swą powagą duchowną potępia
jąc w 45, 47 i 48 zdanie w Syllabu- 
sie _ żądające, by nauki w szkołach nie 
udzielano stosownie do zasad religii chrze- 
ściańskiśj i usuwające całkowicie wpływ 
Kościoła na szkoły. *)

ł) Cfr.: S. S. D. N. Pü P. P. IX Epistoła 
enoyclica data dle VIII Decembris 1864... una cum 
Syllabo praecipuorum aetatis nostrae errorum et 
aetis Pontificis ex quibus excerptus ist Syllabus 
Ratisbonae 1865 p. p. 13, 154, 155. List poczyna 
się od stów: Qnum non sine.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

H I E M C V.
_ * Berlin, 24 lipca. Kłótnia pomiędzy 

dziennikami narodowo-liberalnemi a kon- 
serwatywnemi ani na chwilę nie ustaje. 
Obecnie występuje jako główna przedsta
wicielka stronnictwa uarodowo-liberalnego 
„Nordd. Allg. Ztg“ i z błotem formalnie 
mięsza wszystkich tych konserwatystów, 
którzy nie chcą na razie zmienić zasad 
swoich stósownie do dzisiejszego prądu 
wiejącego z gńry. a szczególniej ich przy- 
wódzcę, p. Ratićliliaupta, który pomimo, 
że jest czynnym laudratem pruskim, miał 
odwagę przekonanie swoje otwarcie wy
powiedzieć. Organ kanclerski używa przy- 
tóm dawnego fortelu swego i nazywa nie
zależnych konserwatystów „wrogami pań
stwa,“ ażeby ich jak najwięcśj w oczach 
wyborców zdyskredytować.

— Cesarz Wilhelm przyjął ofiarowany so
bie protektorat nad niemieckim związkiem 
urzędników.

— Dzienniki wolnomyślne zapowia
dają, iż niebawem ukaże się zbiorowe 
dzieło o cesarzu Fryderyku i wzywają 
wszystkich, którzy w bliższych stali sto
sunkach ze zmarłym monarchą, do współ
praco wnictwa.

. T Westfalskie stowarzyszenie wło
ściańskie obchodziło w poniedziałek w Mo- 
uasterze 25 letnią rocznicę swego istnie
nia. Na uroczystość tę przybył także i 
minister rólnictwa, dr. Lucius. Zaraz na 
wstępie wysłał prezes stowarzyszenia, ba
ron Schorlemer z Alstu, w imieniu 22000 
członków telegram zawierający zapewnie-

PO WIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

------- ---------------
Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 169.)
W uroczystej ciszy słuchali wszyscy 

tych słów mówionych szeptem, który je
dnak rozchodził się wyraźnie. Dla niko
go nie było tajnśm, iż ostatnia chwila 
życia pani Sicińskiej nadeszła.... Nikt 
tśż przerwać nie śmiał tej mowy przed
śmiertnej ; pan Siciński oniemiał także z 
przerażenia i żalu. Widok konającój 
małżonki, niegdyś bardzo ukochanej a po- 
tóm opuszczoDÓj zupełnie, poruszył go nad 
wyraz; tysiące sprzecznych uczuć mio
tały jego duszą, a zdawało mu się, iż w 
tym momencie dawny, wygasły afekt ku 
małżonce powraca i że z jśj śmiercią coś 
się od jego własnej duszy jakby odiywa 
i ginie....

Chciał przemówić, pragnął odrzec na 
jej słowa, iż jest tu sam obecny, a głę
bokim przejęty żalem, lecz wyrazy zamie
rały mu na ustach; lękał się odzywać, 
aby nowego nie wywołać wybuchu. Mil
czał więc, patrząc wciąż z trwogą na 
oblicze małżonki, które cień śmierci zwol
na zasnuwał. Drżenie ustawało, na czoło 
zaś wystąpiły duże krople potu; pani Si- 
cińska otworzyła powieki i spojrzała przed 
siebie wzrokiem zamglonym, który z ka
żdą chwilą coraz bardziój gasł i szty-,

nie wierni ści do cesarza Wilhelma do 
Petersburga. Następnie zaproponował za
mianować p. ministra Lu-iusa członkiem 
honorowym, na co się zebranie jednogło
śnie zgodziło. Zebrani na uroczystości 
delegaci ofiarowali baronowi Schorleme- 
rowi dożywotnią godność prezesa — któ
rej atoli p. Schorlemer nie przyjął, wy
brany więc został ponownie na lat 3, stó- 
sowuie do przepisów statutów.

Minister Lucius chwalił w końcu w 
dłuższej przemowie błogą działalność sto
warzyszenia i zasługi p. barona Schorle- 
mera, który tak świetnie umiał pogodzić 
interesa wielkiego przemysłu z interesami 
mniejszych właścicieli ziemskich i wniósł 
w końcu toast ua cześć wielce zasłużo
nego tego prezesa i posła.

Cała uroczystość zakończyła się nader 
świetnie.

Dzieje westfalskiego stowarzyszenia 
włościańskiego dowodzą aż naito wymo
wnie, jakiśm błogosławieństwem stać się 
mogą umiejętnie urządzone i kierowane 
kółka włościańskie.

— Projekt do budowy nowego prote
stanckiego tumu w Berlinie wypracował 
tajny radzca Raschdorff. Architektów 
niemieckich, którzy przekonani byli, iż 
na projekt ten ogłoszony zostanie kon
kurs, niemiły spotkał więc zawód.

— Dzisiaj już sama „Kreuz Ztg.“ 
przyznała, iż wyjątkowa ustawa przeciw 
socyalistom nie tylko nic nie pomogła, 
ale przeciwnie, wzmocniła jeszcze we
wnętrzną organizacyą socyalistów. Nie
stety zbyt późno przekonała się „Kreuz 
Ztg.“ o niestosowności dzieła swego.

— Przyszły walny wiec katolików 
ślązkich odbędzie się w roku przyszłym 
prawdopodobnie w Raciborzu.

— Cała piechota armii niemieckiśj 
uzbrojoną już została w nowe bagnety 
sztyletowe. Bagnety te są nadzwyczaj 
krótkie i lekkie, tak, iż nie utrudniają 
wcale strzelania. Jedyny korpus gwar- 
dyi zachowa dotychczasowe bagnety. Tak 
samo przeistoczono już i sposób noszenia 
bagaży wojskowych. Odtąd już żołnierze 
nie będą nosić płaszczy przewieszonych 
przez ramię, tylko owinięte na około 
tornistra, który znacznie zmniejszonym 
został.

SZWA JCARYfi.
* Be rn, 23 lipca. Szwajcarska rada 

związkowa postanowiła, za zezwoleniem 
sądu związkowego, wydać aresztowanego 
już w kwietniu r. b. osławionego eks- 
kapitana pruskiego O’Dann a władzom 
niemieckim. Co do osoby i winy deli
kwenta podaje „Neue Züricher Ztg.“ na
stępujące szczegóły:

W kwietniu r. b. zażądał poseł niemiecki 
w Szwajcaryi od rady związkowej aresztowa
nia i wydania byłego kapitana pruskiego 
0’Danna, pochodzącego z Meklemburgii a ka
ranego kilkakrotnie już za rozmaite nieczyste 
sprawki. Oskarżono go wówczas o nowy za
miar oszustwa, który się atoli nie udał. 
Rzecz się tak miała. W roku 1887 doniósł 
O ’ Danne ówczesnemu atache wojskowemu 
ambasady niomieckiej w Paryżu, majorowi 
v. Huene, iż za stósownem wynagrodzeniem 
wskazać mu może kilku urzędników niemie
ckich, którzy rządowi francuskiemu wiele cie
kawych dostarczają dokumentów. Major Hue
ne odpowiedział na to, iż za każdego szpiega, 
jakiego wyjawi, otrzyma 10,000 fr. wynagro
dzenia. Wkrótce potem przesłał mu O’Danne 
fotograficzną reprodukcyą kwitu pocztowego 
za wysłaną rzekomo z Hottingen do Paryża 
paczkę, która zawierać miała akta stwierdza
jące zdradę 5 urzędników niemieckich. Paczka 
ta atoli nigdy do Paryża nie nadeszła i jak 
się później przekonano, zaraz po oddaniu na 
pocztę przez 0’Danna napowrót odebraną zo
stała pod pretekstem dołożenia do niej kilku 
zapomnianych szczegółów. Czas, w którym 
paczka spoczywała na poczcie, użył O’Danne 
do odfotografowania kwitu pocztowego, którą

wniał. Rękę białą, jakby z wosku ule
pioną, złożyła na pochylonej głowio Kazi
mierza i tak leżała bez ruchu.

A gdy w pół godziny potem promie
nie słońca, podnoszącego się na niebie, 
zaglądnęły do małych okienek dworku i 
ozłociły białe ściany izdebki, na łożu spo
czywały już martwe zwłoki pani Siciń- 
skiej, zimne i sztywne. Dusza jej z pro
gów wieczności słyszała głośny płacz 
Kazimierza, litując się nad biednym sie
rotą, i widziała pełen przerażenia smutek 
marszałka i kamienną nieruchomość Wła
dysława, który stał wciąż na jednśm 
miejscu, patrząc bezmownie na obumarłą 
twarz matki.

Tymczasem na dziedzińcu gwar był 
ogromny. Właśnie przed chwilą niespo
dzianie przybył p. Tukalło z Woydatem, 
a dowiadywał się z najwyższym podziwem 
i oburzeniem zarazem o napadzie na Tro
niki i wynikłej ztąd śmierci pani Kiciń
skiej. Pan Baltazar zmieniony był do 
niepoznania. Odzież miał na sobie po
szarpaną szpetnie; twarz w kilku miej
scach zraniona, powalana była krwią 
skrzepłą i błotem.

Zrazu p. Baltazar nie chciał dać 
wiary, gdy mu powiedziano, jako p. Siciń
ski obcy był napadowi na Troniki.

— Nie wierzę! — wołał — i nie 
uwierzę, chociażby stokroć wykonał przy
sięgę- Miałem ja z nim nocy dzisiejszej 
rozprawę na grobie Wodźbuna, kędy 
chciał swoje kacerskie praktyki wykony
wać, i słyszałem słowa jego, jako się prze
ciw p. Sołłohubowi odgrażał... Rozumiem 
przeto i konkluduję, jako nikt inny, jeno 
on tej zbrodni jest winien,.,,

to fotografią przesłał następnie majorowi Hue
ne. Pomimo to dopominał się O’Danne usta
wicznie od majora Huene przyrzeczonej za- 
pł ty, przesyłał nawet przekazy wekslowe, 
które atoli akceptowanymi nie zostały i w koń
cu groził publikowaniem całej sprawy. Wów
czas zażądał rząd niemiecki od władz szwaj
carskich aresztowania O’Dannna, oskarżonego 
o zamiar wyzyskania za pomocą gro
źby. O ’ Donnę protestował przeciwko te
mu, twierdząc, iż jedynie z polity
cznych względów pragnie rząd niemiecki 
dostać go w swoje ręce. Oświadczył zarazem, 

.iż jest agentem rządu francuzkiego. Okazało 
się tymczasem po bliższćm śledztwie, iż 
O’Danne jest bardzo niebezpiecznym oszustem 
i wyzyskiwaczem, który używa zręcznie da
wniejszych znajomości swoich i stósunków, za
wiązanych w czasie, gdy jeszcze był oficerem 
pruskim w celach zbrodniczych, i że z poli
tyką nie ma nic do czynienia. Na mocy odno
śnych dowodów, zawyrokował sąd związkowy, 
iż wydaniu 0’Danna, którego za politycznego 
przestępcę w żaden sposób uważać nie można, 
nic nie stoi na przeszkodzie. Rada związkowa 
zezwoliła więc na wydanie eks kapitana 0’Dauna, 
który też niebawem oddany zostanie władzom 
niemieckim.“

dwukrotnie poruszoną była w sejmie, nie we
szła w życie jedynie z powodn nie wielkich 
różnic, łatwo usunąć się dających.

III. Zjazd V lekarzy i przyrodników upra
sza wydział gospodarczy, aby zawezwał wszy
stkie towarzystwa lekarskie, iżby postarały się 
o ujednostajnienie słownictwa lekarskiego i che
micznego polskiego.

V. Ziali lełanj i nnjroinitów polskich
we Lwowie.

Na posiedzeniach naukowych w po
szczególnych sekcyach, prócz odczytów 
wyliczonych już przez nas wygłoszono 
jeszcze następujące prace naukowe:

W sekcyi przyrodniczej mówił prof. dr. 
E. Godlewski „o łatwym sposobie uwidocznie
nia ciągłości naczyń drzewnych.“

W sekcyi medycyny wewnętrznej mówił 
dr. Heryng z Warszawy „o dowodach anato
micznych uleczalności suchot krtaniowych“, a 
dr. Stachiewicz z Goerhersdorfu „o rokowa
niu w suchotach płucowych.“ Drowie, Jako- 
wski i Chrostowski z Warszawy „o epidemi- 
cznem zapaleniu płuc i o wynikach badań 
bakteorologicznych, dokonanych podczas epide
mii w Warszawie.“

W sekcyi medycyny publicznej mówił dr. 
Pollak z Warszawy „o samopomocy sanitarnej 
w gminach i o organizacyi służby zdrowia“, 
a sekeya po wysłuchaniu odczytu uchwaliła 
następujące rezolucye: V zjazd lekarzy i 
przyrodników uważa: a) za nieodzowną i na
głą potrzebę założenie natychmiastowego pry
watnego Towarzystwa hygienicznego w kraju; 
b) uważa organizacyą służby zdrowia, opartą 
na samorządzie gmin, za jedyną, która potrze
bom bygieny społecznój odpowiada.

W sekcyi chemiczno-farmaceutycznój miał 
prof. E. Brandowski z Krakowa odczyt o 
„azofenylenach i cliinonimidach“, prof. Pawle- 
wski „o tyofonie i o kilku nowych przyrzą
dach swego pomysłu, a prof. Ereund „o bu- 
tylenach.“

Lwów, 22 lipca.
Sprawozdanie z drugiego walnego 

zgromadzenia członków kongresu, uzupeł
nić musimy przedewszystkiśm uchwałami, 
powziętemi na wniosek sekcyi medycyny 
publicznój (sprawozdawca dr. Grabowski 
z Krakowa). Uchwały te opiewają :

I. Zjazd V lekarzy i przyrodników pol
skich we Lwowie, uznaje konieczną potrzebę :
1) Zaprowadzenia wykładów liygieny, jako
przedmiotu obowiązującego w szkołach śre
dnich, seminaryach duchownych i nauczyciel
skich ; 2) przedstawienia rządowi, aby wię
zienia we wszystkich sądach obwodowych i 
powiatowych, jako też areszta policyjne były 
urządzone odpowiednio do prawideł hygieny, 
aby były zaopatrzone w szpitaliki i w desin- 
fektory, oraz aby nie ulegały przepełnieniu ; 
3) przedstawienia rządowi, aby w drodze 
ustawodawczej przeprowadził nakształt ustawy 
o zaraźach bydlęcych ustawę, karząeą surowo 
tych, którzy o chorobach zaraźliwych ludz
kich władzy przełożonej w porę nie zawia
damiają, lub tóż choroby te rozmyślnie prze
wlekają. •

II. Zakłady nisze zdrojowe już dziś ścią
gają do kraju przeszło 4 miliony zł. rocznie. 
Zważywszy, że Czechy, które nie mają tyle 
i tak różnorodnych zdrojowisk, ciągną z nich 
do 32 milionów dochodu, można mieć słuszną 
nadzieję, że przy nałeżytem urządzeniu na
szych zdrojowisk, do majątku krajowego mo
głoby wpłynąć wrbeżiiie przynajmniej w czwór
nasób więcój, niż do.t;ąd wpływa. Dla osią
gnięcia tego rezultatu potrzeba: 1.) Wydać
ustawę zdrojową, któraby polepszyła stosunki 
admiflistracyjno-policyjne i sanitarne naszych 
zdrojowisk, a gościom kąpielowym zapewniła 
możliwe wygody i opiekę. Ustawa taka istnieje 
w Czechach, w Węgrzech, we Francyi i t. d.
2) Ustanowić przy wydziale krajowym osobnego 
zdrojowego inspektora, który byłby ogniwem, 
łączącóm wszystkie zdrojowiska krajowe mię
dzy sobą i z instytncyą, czuwającą nad roz
wojem krajowego przemysłu. 3) Aby wysoki 
sejm, wziąwszy za hasło rozwój krajowego 
przemysłu, nie zostawiał bez opieki jednej z 
bardzo pięknych gałęzi gospodarstwa krajowego, 
ale przeznaczał corocznie około 15,000 zł. na 
pomoc bezzwrotną lub procentową w wypad
kach, jeżeli właściciele na razie nie mogą 
wprowadzić tych ulepszeń, które są konieczne 
dla rozwoju zakładów i dostarczenia gościom 
tego, czego im potrzeba. Wnioski te przed
stawi V Zjazd lekarzy i przyrodników wy
sokiemu sejmowi z prośbą o wzięcie ich pod 
rozwagę, tem więcej, że sprawa statutu już

— I ja tak zrazu mniemałem — wtrą
cił Rymsza — ano zdaje się, iż tym ra
zem p. Siciński prawdę rzekł.... Byli to 
jacyś nieznani opryszkowie, którzy snąć 
dla rabunku dworzysko napadli a ucieka
jąc spalili.... A i to waćpanu wiedzieć 
należy, iż jeden z nich uchodząc przed 
pogonią, wasze nazwisko, mościpanie, wy
mienił, mówiąc jako z kompanii rotmistrza 
Tukałły jest....

Na te słowa pan Baltazar rzucił 
się gwałtownie i z wielkiego przeraże
nia nic mówić nie mogąc, gębę jeno 
szeroko roztworzył, a poczerwieniał jak 
burak.

— Mości Woydat! — krzyknął po 
chwili.,. — słyszysz waść co imcipan Rym
sza gada?

— Słyszę — odparł Woydat — i tak 
rozumiem....

— Ja nic rozumieć nie chcę! — 
przerwał Tukalło — lecz nie spocznę, 
póki tych nienawróconych łotrów golgo- 
ckich nie ujrzę, jako na gałęzi dyndać 
będą.... Infamia na ród Tukałłów !... in
famia na mnie spadła przez tych urwau- 
ców ! — wołał w najwyższem oburzeniu, 
ramiona podnosząc do góry i uie ledwo 
włosy rwąc sobie z głowy z rozpaczy.

— Ależ uspokój się waszmość — 
wtrącił Rymsza — przecież ani pan Soł- 
łobub, ani nikt tutaj suponować nie 
może....

— Co to nie może! — krzyknął Tu- 
kałło — każdy myśleć może, co mu się 
podoba ; bo i ja sam nie wiem, co mam 
mniemać o sobie, to jeno wiem, żem głupi 
był, jak żaden z was mościpanowie! 
A zdziwicie się jeszcze mocniej, gdy wam

inspektora Huperta, naczelnika Arnolda, 
pani naczelnikowśj, Rusi, zastępców go
spodarza pp. dr. Peteleuca i Kuczery.

Obiad przerywano i zakończono tań
cem — bracia dalsi po raz pierwszy wi
dzieli kotomyjkę i czardasza — a jak 
tańczono ! A jak Warszawianki tańczyły 
mazura!

Powrót nastąpił o godzinie 5 minut 
32; pociąg prawie ruszał, a wybiegano 
z wagonów, wołając „Niech żyją piękne 
Ławoczanki!“ — rozerwano i do wago
nów zabrano choinę, którą peron był wy
strojony. — W Stryju część zwróciła się 
do Iwonicza, część do Lwowa.

Do Iwonicza przybyło około 60 
osób, przeważnie Warszawiaków i Wiel
kopolan pod wodzą dr. Czyżewicza. Po
witano ich salwami z broni palnśj, mu
zyką ; konne banderye towarzyszyły po
wozom. — Na placu Dietla powitał przy
byłych dyrektor Wiszniewski imieniem 
hr. Załuskiego, a oświadczywszy, iż czuje 
się dumnym, że może w zakładzie powi
tać zjazd, podał dr. Czyżewiczowi starym 
zwyczajem chleb i sól. Rozkwaterowano 
gości, jak można było najwygodniej, po- 
czśm nastąpiła kąpiel i wypoczynek. O 
godzinie tU/i odezwała się trąbka zapo
wiadająca zwiedzanie zakładu. Przy słyn- 
uśj „Bełkotce“ podano śniadanie. Po po
wrocie do zakładu nastąpiła siesta, a o 
godzinie 2^2 bankiet na 50 osób. Toasty 
rozpoczął hr. Załuski. Witał on gości, 
dziękował im za przybycie i przyszłość 
zakładu oddał w ich ręce. Zakończył 
toastem na cześć lekarzy i przyrodników 
polskich. Odpowiedział mu dr. Czyże- 
wicz dziękując. Nastąpiły toasty . dr. 
Dembickiego, wiceprezesa rady powiato
wej, Jana Trzecieskiego, na zdrowie hr. 
Załuskiego. Dyrektor Wiszniewski opo
wiedział historyą zakładu. Bankiet za
kończył w ręce p. Baranowskiego dr. Zy
gmunt Rieger toastem „Kochajmy się ! 
— Następnie wyjechali wszyscy do Wie
trzna (polska Pensylwania), gdzie się od
było przyjęcie wieczorem. Potem nastą
piło przedstawienie teatralne, obrazy z ży
wych osób, oświetlenie borów i wzgórz; 
herbata na werandzie.

Wycieczka na Beskid udała się do
skonale. Pogoda sprzyjała. Okolice, 
zwłaszcza górskie, jaśniały świeżością, — 
czyste powietrze upajało zarazem. W 
Stryju zagrała kapela naszę pieśń naj
droższą i adwokat dr. Popiel w gorących 
wyrazach zaprosił gości, reprezentujących 
całą ojczyznę, na śniadanie od obywateli 
stryjskich ofiarowane. Hetman wyprawy, 
prof. dr. Dunikowski odpowiedział, po
dziwiając energią Stryjan w odbudowaniu 
miasta, i życzył powodzenia w tem dziele. 
Po kawie, herbacie, wódce, zimnej prze
kąsce — dalsza jazda poszła wesoło, 
gwarliwie.

Kapelę »tryjską zabrano ze sobą. 
Bracia i siostry ze stron dalekich przy
lgnęli do okien, pojąc się widokiem gór 
swojskich i ich powietrzem. Z willi pp. 
Młodnickich pod Skolem, pp. Schayerów 
pod Hrebenowem i z innej jeszcze willi 
powiewały chorągwie, ręce się podnosiły 
z witaniem. „To dla nas!“ — wołały 
uradowane dzieci Warszawy.

Przed godziną 12 stanęło towarzystwo 
wŁawocznem. Peron był chojną wystro
jony, a zachwyt Koroniarzy, Wielkopolan 
i Zakordoniaków nie miał końca, gdy 
obaczyli piękne Ławoczanki — ze stacyi 
kolejowej i poczty — piękne a po ludo
wemu ubrane, i to nie dla komedyi lub 
parady — bo tak zawsze chodzą.

Po śniadaniu udano się do Węgier. 
Przed pierwszym tunelem jedna połowa 
towarzystwa wysiadła i pod przewodni
ctwem pp. prof. Remana i Dunikowskiego 
idąc na przełęcz Bieszczadu, botanizowała 
i geologowała, i napawała się rozkosznym, 
rzeczywiście malowniczym widokiem gór
skim.

Że stacyi Beskid cała już kompania 
ruszyła pociągiem do Ławocznego na obiad 
na peronie wydany. Profesor Dunikowski 
jako gospodarz wycieczki wzniósł toast 
na cześć braci od Warty, Wisły i Niem
na — nastąpiło toasty na cześć wspólno
ści pracy, Polek, prof. Dunikowskiego,

powiem, jako ów opryszek bezecny mó
wiąc, iż z mojej kompanii jest, pierwszy 
raz pono w swoim nędznym żywocie pra
wdę rzekł!

— Co waszmość pleciesz ? — przerwał 
Rymsza.

— Prawdę rzeki ! powtarzam — wrza
snął Tukalło — a waść mi nie przery
waj, bom taki zły, że lada kogo rozszar
pię !... Jeżeli zaś duszę masz waćpan nie 
na ramieniu, ale tam kędy być powinna, 
to zabieraj się ze mną natychmiast, weź 
jeszcze, jeżeli możesz, kilku kompanów, a 
nie zapomnij postronków silnych, byśmy 
tym urwańcom, gdy ich dopadniemy, do
godzić mogli....

Mówiąc to pan Tukalło już na koń 
wsiadał — gdy w tem z dworku, kędy 
leżało ciało patii Kicińskiej, wyszedł pan 
marszałek upitskł z Władysławem, w to
warzystwie p. Sołłohuba. Imicipan Balta
zar natychmiast ku nim poskoczył.

— Czołem, mości wojski! — rzeki do 
Sołłohuba. — Nie poznajesz mię waćpan, 
bom zmieniony bardzo, ile że nocy dzi
siejszej z łotrami żywymi i pogaóskiemi 
kościotrupami rozprawy miałem, czasu zaś 
nie mam na długie gadania. Toż krótko 
powiem: dworzysko wam spalili opry
szkowie niecni, którzy wszakże nie bez 
racyi mienią się kompanami mymi. Jadę 
wnet, aby ich dogonić i ręczę waćpanu, 
jako ta zbrodnia dzisiejsza jest ostatnią 
w ich życiu.... Aby zaś szkodę uczynioną 
powetować, mości wojski, mam ja je
szcze Sulejki moje dziedziczne... djabła 
one warte, od kiedy je Szwed splądrował, 
ale to jedno, co posiadam, oprócz tarczy

W Truskawcu było przyjęcie 
wspaniałe. Na bankiecie szereg toastów 
rozpoczął właściciel Spółki truskawieckiśj, 
hr. Żółtowski, pijąc na cześć gości. Od
powiedział mu dr. Władysław Czyżewicz. 
Przemawiali jeszcze Leszek hr. Borko
wski, b. burmistrz Stanisławowa, dr. 
Ignacy Kamieński i starosta drohobycki 
Switslski. Kierownik wycieczki wręczył 
paniom bukiety i cukierki. — Po ban
kiecie zrobiono wycieczkę do kopalni 
wosku ziemnego na Pomiarkach.

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie Towarzystwa „Przemysłow
ców Polskich w Berlinie“ z czynności

swych za pierwsze półrocze b. r.
Towarzystwo Przemysłowców Polskich w 

Berlinie odbyło w ubiegłem półrocza 23 posio- 
dzeń zwyczajnych i jedno walne. — Na po
siedzeniach tych, prócz rozmaitych kwestyi 
dotyczących jedynie spraw Towarzystwa, oma
wiano wspólnie rozmaite inne kwestye, jużto 
na temat jakiego wykładu, jużto w osobnej 
na pewien temat pogadance; i tak pomiędzy 
innemi mieliśmy wykłady — jedynie przez 
członków wygłoszone — następujące przez pana 
przewodniczącego: 1) „O produkcyi pracy . 
(na dwóch posiedzeniach). 2) „O kapitale i 
zyskach“. 3) „O sposobie zarobkowania (na 
dwóch posiedź.). 4) „O użyciu kapitału . 
5) „O pieniędzach i ich znaczeniu“ (na dwóch 
posiedź.). 6) „O pracy prodnktywnéj i nie-

herbowéj, którą ci ladajacy synowie zbez
cześcić usiłują....

— Ależ mości Tukalło... — zaczął p. 
Sołłobub, podczas gdy Sicińscy i , inni, 
którzy tam byli, ze zdziwieniem stów p. 
Baltazara słuchali.

— Nie przerywaj waszmość! — krzy
knął Tukalło — część Sulejek albo i 
całe bierz — ile szkoda wyniesie — mnie 
zaś nie wstrzymuj, ile że spieszno mi ku 
tym opryszkom, aby ich obwiesić co prę
dzej. Inaczej pogadałbym ja jeszcze 
z panami Sicińskimi, których tu widzę 
i dokończył z nimi naszego colloąuium 
nocnego na mogile Wodźbuna-... Ale 
czasu nie mam, bo oto moi kompanowie 
już gotowi są.

Jakoż rzeczywiście Woydat, Rymsza 
i kilku innych, koni dosiadłszy, czekało.

— Ależ gdzie waszmościowie jedzie- 
jcie ? — zagadnął Sołlohub.

— Do Upity, do Poniewieża, — krzy
czał odjeżdżając już Tukalło — wszędy 
śladem owych ladajakich synów, którzy 
zresztą zbyt daleko ztąd ujechać nie mo
gli.... A teraz czołem, mości wojski, 
Sulejki bierz, akt w grodzie sporządzę.... 
Tak każę sumienie i disciplina militaris: 
jeżeliby rotmistrz z towarzysza lub pa- 
cholika swego sprawiedliwości nie uczynił, 
tedy ma być na trybunał pozwany i 
de suo satisfacere będzie powinien. W aó- 
pan zaś, mości marszałku, wraz z syna- 
czkiem swoim bądźcie pewni, jako o was 
obudwóch i naszéj nocnój rozmowie nie 
zapomnę !....

Z temi słowy pomknął żywo naprzód 
a za nim Woydat i Rymsza z kilku pa
chołkami zbrojnymi. (O. d. n.)



produkty wnśj“ (na trzech posiedź.). — Przez 
p. Gajowczyka: 1) „O gospodarstwie społe- 
cznem . 2) „O kapitale i Spółkach zarobko
wych (na dwóch posiedź.). Pogadanek mie
liśmy trzy, które dość ożywiony charakter 
przybierały; pierwsza na temat wykładu pana 
przewodniczącego „O produkcie pracy“, druga 
„O kapitale i Spółkach zarobkowych“ (temat 
wykładu p. Gajowczyka, trzecia „Czy oszczę
dność czyli tćż pilność prowadzą do dobrobytu ?

Członków liczyło Towarzystwo z końcem 
drugiego półrocza r. z. 109; wstąpiło do To
warzystwa w ubiegłem półroczu 23, ubyło zaś 
z powodu wyjazdu 15 i śmierci 2 członków, 
tak, iż obecnie Towarzystwo liczy 115tu 
członków.

Gazet abonowało Towarzystwo kosztem 
Masnym następujące: „Dziennik Poznański“, 
„Gońca Wielkopolsk.“, „Orędownika“ (2 egz.), 
„Wielkopolanina“, „Nadgoplanina“ (2 egz.)’ 
„Tygodnika Przemysłowego“ (2 egz.), „Ga
zetę Toruńską“, „Gazetę Przemysłową War
szawską“, nadto ofiarował członek p. Wali 
szewski 1 egz. „Orędownika“.

Biblioteka Towarzystwa obejmowała z koń 
cem ostatniego półrocza r. z. 509 dzieł w 658 
tomach; zakupiono w ubiegłem półroczu z wła
snych funduszów 15 nowszych dzieł w 25 
tomach; biblioteka obejmuje zatem 584 dzieł 
w 683 tomach. — Korzystało z biblioteki w 
ubiegłćm półroczu 45 członków, przeczytawszy 
razem 251 książek. —- Kaucyi od wypoży
czonych książek posiada biblioteka 26 marek, 
z których 19 marek deponowanych w kasie 
„Pożyczki i Oszczędności“, reszta zaś marek 
7 u bibliotekarza.

Stan kasy Towarzystwa przedstawia się 
w ubiegłem półroczu jak niżćj:

Dochód wraz z remanentem z przeszłego 
półrocza 127,64 marek. Rozchód 144,75 m. 
Niedobór zatóm 17,11 marek powstał jedynie 
z tej prostćj przyczyny, że Towarzystwo na- 
sz® ~~ jak już sprawozdanie o bibliotece wy
kazuje — z własnych funduszów zakupiło 15 
dzieł do biblioteki. — Kasa wsparcia chorych 
posiada obecnie 25,55 marek.

W dniu 12 lutego obchodziło Towarzystwo 
uroczyście 21-letnią rocznicę swego istnienia 
na sali „Cithy Hotel“ przy Drezdeńskićj ulicy. 
8taraniem Towarzystwa odbyła się także jedna 
zabawa tańcująca i wycieczka w maju do 
„Johannisthalu“.

W skład zarządu na przyszłe półrocze 
wchodzą następujący panowie: C. Leski prze
wodniczący, E. Rutkowski zastępca, N. Sro
czyński sekretarz, W. Bobowski zastępca, J. 
Gryca kasyer, J. Wybierzyński bibliotekarz^ 
Romaszewski zastępca, Ptaszek, Czaplicki 
Wróbel ławnicy. Posiedzenia Towarzystwa 
odbywają się regularnie w każdą sobotę wie 
ozorem o godzinie 9 w lokalu „Armin-Hallen“ 
Pr_zy_ Kommandantenstr. 20. — Goście mile 
widziani.

Listy wyborcze uprawnionych do 
głosowania obywateli miasta Poznania 
wyłożone będą od 15 do 30 b. miesiąca w 
biurze magistrackim przy ul. Wrocławskiej 
numer 39 na I piętrze. W czasie tym 
niechaj każdy osobiście, lub przez znajo
mych, przekona się czy został zapisany 
gdyż późniejsze reklamacye nie będą 
uwzględnione.

łr dniu jutrzejszym odbędzie się 
w Kopaszewie prawdziwie podniosła 
uroczystość srebrnego wesela jednego : 
najwybitniejszych i najzacniejszych oby 
wateli Wielkopolski, p. Kaźmirza C h ł a 
powskiego, który lat temu 25 połą 
czył się małżeńskiemi związkami z czci 
godną swą małżonką, Anną z Chla 
powskich. Zbytecznóm byłoby rozwodzić 
się tu długo nad tóm, że dom państwa 
Kaźmierzostwa Chłapowskich odznaczał 
się zawsze charakterem prawdziwie poi 
skiój, patryotycznój rodziny, pełniącój za 
razem gorliwie wszelkie obowiązki', jakie 
na swych synów nakłada ojczyzna : 
Kościół katolicki. Pod tym względem pan K 
wstępował zawsze i wstępuje wiernie w 
ślady zasłużonego swego ojca, niebożczy- 
ka jenerała Dezyderego Chłapowskiego. 
Znane są również zasługi zacnego dzie
dzica Kopaszewa jako gorliwego obroń
cy sprawy polskiój w parlamencie niemie
ckim, jako jednego z czynnych członków 
Kola polskiego. Znanym ogólnie jest 
charakter Jego prawy, rycerski i pra
wdziwie chrześciański. Z pismem na
szym łączą p. Chłapowskiego związki 
przyjacielskie, dla tego tćż serdeczne za- 
sełamy dostojnój parze życzenia, abyśmy 
za lat 25 doczekać się mogli złotego Jój 
wesela.

2<.irozxl3s.a.
zagraniczna:

Po m ń, środa 25 lipca
* Doniesienia kościelne. Rekolekcye 

księży. W bieżącym roku odbędą się dla 
kapłanów obydwóch archidyecezyi ćwiczenia 
duchowne w seminaryura duchownem gnieźnień- 
skiem w trzech seryach od 17 do 21 i od 24 
do 28 września w języku polskim, a od 3 do 
7 października w języku niemieckim. — Pra
gnący wziąść w nich udział, zechcą się najpó
źniej do połowy września zgłosić do Prześwie
tnego Konsystorza Gnieźnieńskiego z oznacze
niem oddziału, do którego pragną należeć. — 
-Egzamin konkursowy. Egzamin kon
kursowy odbędzie się roku bieżącego dnia 23 
i 24 października dla dyecezyi Poznańskićj 
w Poznaniu, dla dyecezyi Gnieźnieńskiej w 
Gnieźnie. Prace piśmienne zaczDą się o go- 
pzinie 9 zrana dnia 23. Pragnący uczestni- 
Wć w egzaminie winni się najpóźniej tydzień 
przed terminem zgłosić do odpowiedniego Kon
tystom a w terminie oznaczonym stawić się 
k’ gmachu Konsystorskim. Przedmiotem egza
minu będą następujące traktaty: Z teologii 
fogm a tycznej: De Ecclesia, De Deo 
Plo< De St. Trinitate, De Deo Creatore, De 
tycramentis in genere et in specie. — Z teo- 
°gii m or a 1 n e j; De Conscientia, DeLe- 
Rs_ in genere et de Praeceptis Ecelesiae,
” rirtute Religionis, De Restitutione, De Sa- 
Pfflento Poenitentiae. — Z prawa ko- 
^ielnego: De Hierarchia jurisdictionis,

1 poenis ecclesiasticis, De Matrimonio
Personalia. Archidyecezya Poznań- 

Dnia 20 czerwca oddano parafią Wie-
^yczyńską w komendę ks. dziekanowi Krie- 
^wi w Siemowie, dodając mu jako substy

ks. plebana Zielińskiego z Morki.
I Kanoniczną instytucyą otrzymali: dnia 26 
terwca ks. pleban Gałdyński na plebanią w 
’■'"lnicy, dnia 30 czerwca ks. dziekan Kessler 
. Probostwo w Rydzynie, dnia 12 lipca ks. 
pan Bartsch na plebanią w Wonieściu

Doniesienia urzędowe. Król mianował 
rejencyjnego Foerslera w Byd-

Zczy wyższym radzcą rejencyjnym.

L* Najprzewielebniejszy ks. Bi- 
¡a.P dr. Likowski wyświęcił dzi- 

w archikatedrze gnieźnieńskiej na-
Mjąeych dyakonów na presbyterów 
¡żeńskiego Waleryana, Pie- 
Ła Władysława , Głębockiego:

sutego, Sobkowskiego Ludwi- 
y D k e Hier0Qima, Rehbronna 

u ’. Pad ego M. Nadto na sub- 
j on°w wyświęceni zostali: dr. Skrzy- 

’ Kobowski. — Dziesiąty 
irzVm • seminaryum p. Czarnecki 

ŚWięcenie na su^dyakona nieco

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą została. Przybyły na nią bardzo pię
kne nowe obrazy.

Wystawa otwarta co wtorek, czwartek 
niedzielę każdego tygodnia od godziny 12 do 
6 po południu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Zabawa latowa Towarzystwa Krawców 
w Poznaniu która w dniu 15 lipca r. b. z po
wodu pogrzebu ś. p. posła Wł. Wierzbińskiego 

niepogody odbyć się nie mogła, odbędzie się 
przyszłą niedzielę dnia 25 b. m. podług 

dawniej ogłoszonego programu i od nas nieza
leżnych powodów nie w Parku Wiktoryi lecz 
w ogrodzie strzeleckim na Miasteczku. Dono
sząc o tćm Szanownym Gościom życzliwym 
naszemu Towarzystwu jako też i Członkom, 
upraszamy uprzejmie o jak najliczniejsze nas 
poparcie. Zarząd

W II rewirze policyjnym zabrano przed 
wczoraj podczas rewizyi kilka niestęplowanych 
i niedokładnych wag i ciężarków. Wczoraj 
odbyła się podobna rewizya w rewirze III.

* Dwóch Japończyków, tajny radzca 
S. Juchi ze swym asystentem S. Hori, bawiło 
przez poniedziałek w miaście naszem. Wczoraj 
rano wyjechali do Torunia.

Kłecko. W Charbowie spalił się w po
niedziałek do szczętu dworek p. Sczanieckiego

* Lwówek. Donosiliśmy przedwczoraj, że 
w Brodach otruło się grzybami 6 osób, z któ 
rych zaraz 3 umarły. Obecnie nadchodzi smu
tna wiadomość, że i resztę, pomimo troskliwej 
opieki lekarskiej, ten sam los spotkał.

* Piła. W poniedziałek spaliło się w tu
tejszym lasku miejskim około 40 morgów za
gajenia.

W sprawie wizyty ks. Biskupa Rednera 
w Oksywiu i wyrażonej przez „ Westpr. Volksbl.“ 
radości, iż dzieci odpowiadały po niemiecku, 
otrzymał „Pielgrzym“ z innćj strony następu
jącą korespondencyą:

„Korespondent „Pielgrzyma“ przedstawił 
po prawdzie jak się rzecz z katechezą miała. 
Sam będąc obecnym przez cały czas bierzmo
wania i katechezy w kościele, na własne uszy 
słyszałem, że słabo szło dzieciom szkolnym, 
natomiast odpowiadały dzieci na naukę cho
dzące bardzo dobrze. To uczucie mieli zresztą 

nauczyciele, bo jeden z nich wyszedłszy z 
kościoła, począł zaraz krytykować katechezę 

powiedział, że pytania stawiane przez kate
chetę były poprzednio już umówione. Dopiero 
kiedy pewien młody człowiek nazwał go „Zaun- 
kritiker“, umilkł. W tej krytyce choć nie
taktownej było potwierdzenie, że katecheza z 
z dziećmi szkólnemi wypadła gorzej. Pra
wda, że dzieci szkolnych nie egzaminowali 
sami nauczyciele, lecz ks. Biskup, ale pytania 
były tak łatwe, że każde dziecko mogło dać 
odpowiedź. Jeżeli więc korespondent „Westpr. 
Volksbl.“ twierdzi przeciwnie, myli się. — 
Albo może wystarcza mu, jeżeli dziecko zale
dwie z trudem i wielkiem stękaniem wydusi 
„Ojcze nasz“ i „Zdrowaś Marya?“ — Je
żeli taki rezultat go zadowalnia, __ no
to odpowiedzi dzieci szkolnych mogły dla 
niego być „eine Preude.“ Dla nas, któ
rzy mamy wyższe żądania, nie była to radość 
ale boleść wielka! A nie żądamy przecie 
za wiele. My ojcowie katoliccy żądamy, aby 
dzieci nasze wszystko dobrze umiały w kate
chizmie, ale nie tylko na pamięć słowami, 
lecz z zrozumieniem, co te słowa znaczą ; za
pytaj się dzieci, które opuściły szkolę przed 
2 albo 3 laty, a zobaczysz, że nic nie 
umieją z katechizmu, bo jak papugi się na
uczyły i to dosyć licho, a to naturalnie wnet 

głowy wywietrzało.
Prawdą dalej jest, że tamże tylko p o 

niemiecku uczą dzieci we wszyst
kich klasach, bo taki jest nakaz. Jeżeli 
ten lub ów z nauczycieli na pomoc bierze 
mowę polską, czyni to tylko od siebie, z do
brej woli, aby lepiej dzieci w religii przygo
tować, czyni to jednakowoż wbrew przepisom 
wyższym.

Tak wygląda prawda. Jakże smutnie, że 
tę prawdę usiłują zasłonić !

Na co to bałamuctwo ? Na co przedsta 
wienie rzeczy błędne ?

Jeżeliby korespondent „West.“ Volksblatt“ 
miał raz jeszcze zaprzeczyć, wtedy mogę je
szcze przytoczyć inne dowody na potwierdza 
nie tego, co piszę. Suum cuiąue, Panowie!1

* Berlin. Towarzystwo „Stella“ odbędzie 
pierwszą w swojem istnieniu wycieczkę w nie 
dzielę 29 b. m. do miasta Kopenik, Altes 
Schutzenhaus. * Wspólny odjazd ze śląskiego 
dworca rano o godzinie 9 minut 30. Aby roz 
budzić ducha polsko-towarzyskiego, prosimy 
wszystkich Rodaków zamieszkałych w mieście 
i okolicy Berlina o jak najliczniejszy udział. 
Staraniem Towarzystwa będzie, aby Szanownych 
Gości zabawić.

ZARZĄD.
H. Szubert, A. Laskowski,

prezes. sekretarz.
* Wiele piją w Petersburgu? Ciekawe 

dane znajdujemy w gazetach ruskich o ilości 
konsumcyi spirytualnych napojów w Petersburgu. 
Stolica Rosyi wypija rocznie 2 miliony wiader 
wódki 40-stopniowej, a piwa 3,500,000 wia
der. Na jednego mieszkańca przypada po 2 
wiadra wódki i po 3’/a wiadra piwa. Ale to 
nie wszystko. Z zagranicy nadchodzą do Ro 
syi wina. W 1884 r. n. p. przysłano do 
Petersburga win zagranicznych za sumę 0 mi
lionów rubli. Z Francyi wypisuje się coro
cznie 217,000 butelek szampańskiego, a przy
smak ten drogo kosztuje, bo samo cło od bu
telki wynosi 1 rubel 25 kop. Na napoje spi
rytualne Petersburg wydaje rocznie przeszło 
25 milionów rubli. Cyfry to są kolosalne, a 
z zestawienia z innemi danemi statystycznemi, 
jakie znajdujemy w petersburskich dziennikach, 
okazuje się, że są one wyższe od wielu innych 
wydatków stołecznych. N. p. mięso, zjadane 
przez mieszkańców Petersburga w ciągu roku 
kosztuje tylko 17 milionów rubli.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 26go 
lipca św. Anny matki N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 10 
Zachód o godzinie 8 minut 1.

Pogląd ua stan powietrza'
Depresya leżąca na Z. posunęła się, nie zmie

niając stanu, tylko cokolwiek ku Płn., natomiast 
obszar wysokiego ciśnienia rozszerzył się i obejmuje 
dziś Rosyą środkową i południową oraz południową 
część Europy centralnój i Francyi W skutek tego 
nastał w Niemczech ożywiony wietrzyk PłdZ. przy 
zmiennem powietrzu i prawie normalnój temperatu
rze porannej; zaszły liczne burze i spadły rzęsiste 
deszcze, w Niemczech zachodnich słabsze, a wi 
wschodnich sporadycznie. Górne obłoki idą z PłdZ 

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w lipcu.

Data 
i gidaina Barometr Wiatr Stan

powietrzu

24. Pop. 2 754,7 IZ. umiar, |pochm.')
24. Wie. 9 754,8 |z. lekki, ¡pogodne
25. Ran. 7 | 756,7 |Z. lekki. |pół pogod.

Temp 
w. Cel.

+21,4
4-17,3
4 17,4

’) Po południu burza i deszcz.
Dnia 24 lipca maximum ciepła 4- 24°2 Cel.

, . minimum ciepła -ty 16°1 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne powietrze, wielokrotnie pchmnrne 

i obciągnięte niebo z deszczami a pasami z pioru
nami, chwilami jasno i słońce; ostre lub silne wi
chry przy mało zmienionój temperaturze.

GaspooARsrwa handel i phzemysc

Północnej kolei żelaznej cesarza Ferdy
nanda 4-procentowe pryorytety srebrne. Naj
bliższe ciągnienie odbędzie się 1 sierpnia. Prze
ciwko stratom knrsu, wynoszącym przy losowa
niu około 2% procent, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Neuburger. Berlin, 
Französische Str Nr. 18, za premią 
6 fen. za 100 marek.

Wladoifioácí literackie 1 artystyczne.
* Domu polskiego, pisma beletrystycznego 

i naukowego wyszedł z druku nr. 21 i za
wiera: S. p. Władysław Wierzbiński. — Willa 
Erlaeh, powieść przez Ossipa Schubina, z ję
zyka niemieckiego tlómaczyła A. P. (ciąg dalszy). 
— Wyspa Gotland, obrazek z podróży, ułożył 
hr. Wawrzyniec Benzelstjerna-Engestrom (ciąg 
dalszy). — Korespondencyą „Domu polskiego“ 
Z poza kordonu, A. M. — Listy Narcyzy 
Żmichowskiej do Bibianny Moraczewskiej. — 
Krytyczny pogląd na sztuczne pożywki dla nie
mowląt i dzieci, napisał dr. Józef Koszutski 
(ciąg dalszy). — Wydawnictwa wielkopolskie 
(ciąg dalszy).

Poznań, 25 lipca. (— Sprawozdanie 
i e ł d o w e. —)

Stan powietrza: ładnie.
Zyto: bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.—. Wypowiedziano
— cen.n, lipiec —, sierpień —,—, wrze- 

sień-październik —,—.
O ko w i t a: spok.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano — 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-ta
50.50 płac., 70-ta 31,50 płc., lipiec 50-ta 50,50 pł. 
70-ta 31,50 płac., sierpień 50-ta 50,50 płac., 70-ta
31.50 płac., wrzesień-październik 50-ta 50,70 płac., 
70-ta 31.70 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za lipiec —,— mrk., 
wrzesień październik —mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m 
opodatk. 50,50 mk, 70 m. opodtk. 31,50 m.

Poznań, 25 lipca. Ceny mąki. Ps eana 
25,50. rżana 18.50 za 101 kiloer.

scu bez beczki —,— opodat, płc., 50-ta 62,0 nom., 
70-ta 32,8 nom., sierpień-wrzesień 50 ta 60,8 nom., 
70-ta 32,7 nom., wrzesień październik 60-ta 51,6 
płac., 70 ta 32,7 płac.

Berlin, 24 lipca. (Sprawozdanie urzędowej — 
P • zenica, za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 161 

o 177 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
164,50—164,75—164,60, lipiec-sierpień płc. 164,50, 
:i-. wrzesień-październik płacono 165,25—165,60 
do 165,25, paździemik-listopad 166,25—166,50 do 
166 25, na listopad-grudzień pł. 167,26—167,60 do 
167,25. Wypowiedziano 400 ton. Cena wypow.
124,. 0 mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 120—180 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 128,00, 
na lipiec-sierpień płacono 128,00, żąd. —, na 
wr-esień-październik płac. 130,25—130,75—130,00, 
nr październik-listopad płacono 132,60—132,00, 
La 1 stopad-grudzień płacono 133,50—133,00, na 
-.-LĆcień styczeń płac. —,—. Wypowiedziano 300 

■ tu. Cena 128,—.
Knkurndza w miejscu płac. 124—134 we

dług jakości, na miesisąc bieżący płac. 124,—, 
Wypowiedziano------ton. Cena —,— mrk.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 116 do 
139 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, na lipiec-sierpień płacono 116,25—116.00, 
na sierpień-wrzesień płac. —,—, na wrzesień-pa
ździernik płacono 115,50—115,00, na paździemik- 
listopad płc. 116—115,50, listopad-grudzień płac. 
116,00. Wypow. 50 ton. Cena 118,50.

Olój rzep ak o wy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płc. 47,00 mrk., w miejscu z beczką 
—,—, na miesiąc bieżący płacono 47,3, na lipiec- 
sierpień pł. 47,3, wrzesień-październik pł. 47,0 do 
46,9, paździemik-listopad płc. 47,3—47,2, na listo- 
stopad-grudzień płac. 47,5—47,0. Wypowiedz. — 
sent. Cena wypowiedziana —,—.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr. & 100 
pręt. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki płac. 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —, 
na lipiec-sierpień płacono —,—. Wypowiedziano 
—,— litr. Cena —,—. Nieopodatkowana, obciąż. 
50 mk. podat. konsum. w miejscu 52,5 mrk., na li
piec pł. 51,7—51,5—61,6, lipiec-sierpień pł. 61,6 do 
61,7—51,5—61,6, na sierpień-wrzesień pł. 61,7 do 
61,6—61,6, na wrzesień-październik płacono 62,2, 
listopad-grudzień płc. 52,1—51.9—52,1. Wypowie
dziano —litr. Cena------. — Nieopodat. obcią
żona 70 mk. podat. konsumc. w miejscu 33,6 mrk. 
na lipiec płacono 82,4—32,5, na lipiec-sierpień 
płac. 32,4—82,5, na sierpień-wrzesień płacono 32,4 
do 32,5, na wrzesień-październik płacono 32,9 do 
33,0. Wypowiedziano —,— litr. Cena —.

Hamburg. 24 lipca. Okowita spok., za li
piec 20% żąd.. lipiec-sierpień 20% żąd., sierpień 
wrzeń 21% żąd., wrzesień-październik 21% żąd., 
— Kawa goodaverage Santos za lipiec 64% 
za sierpień 63,ty^, za wrzesień 60%, zą grudzień 
65%. Usposobienie potw. Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 24 lipca. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —,—, cukier ziarn. excl. 92% 
23,90. cuk. ziam. excl. 88% Rendem. 22,80. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 18,90. Usposobienie 
spok. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
I z beczką 27,00. Spok. Cukier surowy L Produkt 
transito fr. statek Hamburg, za lipiec 14,35 płac., 

żąd., sierpień 14,35 pł., —,— żąd., paździer
nik-grudzień 12,60 ofiar., - - ,— żądano, listopad- 
grudzień 12,50 płacono, —,— żąd. Słabo. Obrót
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 25 lipca 1888.

¡•mybyli de PessnaBla.
Po (i i ń, 24 lipca 

KAMIEŃSKIEGO hotel berliński.
Sokolnieki z W. Jezior, Antkowski z Po
znania, Ślusarek ze Środy, Stóppler z żoną 
z Berlina, pani Hoffmann z Wrocławia.

Skrzynka do listów.
Korespondentowi z Warmii do „Gaz. Tor.“ 

Jeżeli dodaliśmy do przedrukowanej w „Gaz. 
Tor.“ korespondencyi znaki zapytania i wy
krzykniki, to z pewnością nie dla podania 
przytoczonych faktów w wątpliwość, — raczej 
są one dla zwrócenia uwagi Czytelników na 
przewrotność „Westpr. Volksbl.“ Znak zapy
tania w jednem miejscu położony, zupełnie jest 
na swćm miejscu, bo przecież Pan przyznasz, 
że o całóm duchowieństwie warmińskiem coś 
podobnego tak stanowczo twierdzić nie można.

T O W Æ K

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 16 70 16 30 16 — — —

nowa . . .
Żyto .... - 11 70 11 50 11 20 — —
Jęczmień . . - — — 11 50 10 50 — —
Owies . . . - 12 — 11 50 11 — — —
Groch wrzący . - . - — — — — — — — —>

w na paszę — — — = — — — —
Kartofle . . . - 3 80 3 40 — — _ _
Łubin żółty. .

„ niebieski — — — _
Rzepik zimowy - — —, — — — — — —
Rzep zimowy . — — — — — — — —

(Nadesłano).
Uwaga dla palących 1 Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. F. J Komen
da ińskie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

¿»tan powzetrsu.
Dnia 24 lipca 1888 r. o 8 (rodzinie rano.

Stacye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

i

p
Mulaghmore . 746 Płd.Z. 3Jpochmurno 14
Aberdeen . . 747 Płd. 2 pół zachm. 15
Chry8tiansund 750 Płn.W. 6 pochmurno 12
Kopenhaga. . 753 Płd.Z. 2 parno 15
Sztokholm . . 756 Płd.W. 4 zachm. 16
Haparanda. . 756 Płd. Płd Z. 2 bez chmur 15
Petersburg. . 760 Płd.Z. 1 zachm. 18
Moskwa . . . 761 Płn.Płn.Z. 1 bez chmur 16
Kork, Queenst. 750 Z.Płd.Z. 5'pół zachm. 16
Brest ............
Helder .... 756 Płd.Z. 4! pochmurno 15
Sylt............... 754 Z.Płd.Z. 3 deszcz 15
Hamburg. . 757 Z.Płd.Z. 4zachm. 15
Swineminde . “) 756 Płd.Płd.W.5pochmurno 19
Neniahrwftsser. 757 Płd. 2jzachm. 18
Kłajpeda. . . 759 Płd.Płd. W. 41 zachm. 17
Paryż .... — — — _
Monaster. . . 759 Płil Pł,l 7. fi
Karlsruhe . . 763 Płd.Z. 4 pochmurno 19
Wiesbaden . 762 Płd,Z. 4 parno 17
Monachium . ‘1 765 Płd.Z. 5 zachm. 17
Kamienica . . b) 760 Płd.Z. 5 pochmurno 18
Berlin . . . 758 Z. 1 pochmurno 19
Wieden. . . .
Wrocław. . . . 760 Z. 3 deszcz 17

Bydgoszcz, 24 lipca.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 ku .

Pszenica: piękna 156—158 m., średni .'.•atu- 
nek —,— m., pośledni gatunek 150—156 mik.

Zyto: w miejscu krajowy 110—112, w średnim 
towarze —,— m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów —,— mrk. 
wielki i mały 95—105 mrk.

Owies nom., w miejBcu według jako c. ICO 
do 110 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 135—150, na pa 10. 
do 116 marek.

O ko wita 50-ta 52,50 m., 70-ta 32,50 m. 
Wrocław, 24 lipca 1888.

żyto (za 1000 fnnt.) słabo, wypowiedziano
------cent. Cena wypowiedziana — mrk., na lipiec
119,— żąd., lipiec-sierpień 119,— żąd., wrzesień- 
październik 125,00 żd., paździemik-list. 128,00 ż., 
listopad-grudzień 129,50 żąd.

Uwici. Wypowiedziano------cent, na mie
siąs.bieżący 111,00 płac., lipiec-sierpień 110,50 
płac., wrzesień-październik 112,— żąd.

Olój rze płowy cicho, wypowiedz.------ cena
w miciscu —— żąd., na lipiec 48 00 żąd., lipiec- 
sierpień 48,00 żąd., wrzesień-październik 47,50 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez int, wypowiedziano —,— litr, 
upłyń, wypowiedz. —na lipiec (50-ta) 50,40 
ofiar., (70-ta) 31,70 ofiar., lipiec-sierpień (50-ta) 
50,40 ofiar., (70-tą) 31,70 ofiar., sierpień-wrzesień 
50,40 ofiar., wrzesień-październik 51.00 żąd.

teaa wyp»»tedsiaaa aa czień 25 lipca: 
żyto 119.— mrk., pszenica — mrk., owies 11100 
mrk.. rzep —,— m.. olój rzepiowy 48 00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 5 > mk. podat. 
konsumc.) na dzień 24 lipca- (50-ta) 50,45 mrk. 
(70-ta) 31,70 mrk.

Ceny targowe z dnia 24 lipca 1888.

Pos tanowienia 

miejskiój 

deputacyi targów.

Za 100 kil ogr 
ciężki średni 

naj- 
niż. 

M|F

naj- I naj- naj- 
wyż. niż. wyż. 
M|F.|lf|F.|M|F

a m ó w 
lekki, towar 

naj 
niż.

MlF.

naj-
wyż.
MlF

Pszenica biała
» żółta 

Żyto
J ęczmień
Owies
Groch

16 93116 70 
16 80 16 30
118011 60

16 20 
16 10

15 90 
15,90

1570 
15 70

80 12 
6011 
00 13

’) Dżdżysto, a) Wczoraj po południa silna 
burza. 3) Wczoraj wieczorem deszcz, błyskawica 
w dali. 4) Wczoraj po południu burza. 5) Wczo
raj po południu burza.

Skala siły wiatru: 1 — lekki powiew 
2 = mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany. 6 = 
ostry, 6 = silny, 7 = mroźny, 8 — burzliwy 
9 — burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. — południe 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: ł) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, 8) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu. •) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Szczecin, 24 lipca.
Pszenica słabiej, za 1000 kilogr. w miejscu 

158—167 płac., lipiec 167,00 nom., lipiec-sierpień 
167,00 nom., wrzesień-październik 168,— ofiar., 
październik-listopad 169,0 żąd., listopad-grudzień
170.5 płc. i ofiar.

Żyto m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 118—125,6 płacono, lipiec 127,0 płacono, li
piec-sierpień 127,CO płacono, wrzesień-październik
127.5 płac., —żąd. i ofiar., październik-listo- 
pad 129,— żąd., listopad grudzień 130,05 żąd., 
—,— ofiar i płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu pomorski 
117—120 płac.

Olej rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 49,05 żąd., lipiec 48,05 
żąd., wrzesień-październik 47,75 żądano.

Okowita bez in., za 10,000 litr-pret. w miej

Telegram giełdowy
Berlin, 25 lipca 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia
Pszenica wzmóc.

na lipiec-sierpień......................
na wrzesień-październik. . .

Żyto wzmóc.
na lipiec-sierpień.....................
na wrzesień-październik . . . 
na paździemik-listopad . . .

01 jj rzep. spok.
na lipiec-sierpień.....................
na wrzesień październik . . .

Okowita potw.
opodatkowana.
w miejscu.................................
na lipiec.....................................
eksportowa................................
na lipiec-sierpień.....................
na wrzesień-październik . . .
spożywcza...............................
na lipiec-sierpień . . . . . 
na wrzesień-październik. . .

Owies
na lipiec-sierpień......................

Wyp żyta wsp.................................
Wyp.-okowity kw............................

„ „ eksportowa .
„ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consol. 4%....................................
Poznańskie 4% listy zastawne .
Poznańskie 3ł/a% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . .
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4% renta złote . .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobienie słabe.

Szczecin, 25 lipca 1888. (1 
Kurs z dnia

Pszenica niezm.
na lipiec-sierpień.....................
na wrzesień-październik . . .

Żyto słabo.
na lipiec-sierpień ..... 
na wrzesień-październik. . .

Olej rzep, niżej.
na lipiec ........
na wrzesień-październik. . .

Okowita bez inter.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na sierpień-wrzes. eksp.
„ na wrzes.-paźdz. eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

1 24 25

164 50 164 -
165 25 164 50

128 25 128 -
130 50 130 -
132 60 132 -

47 40 47 -
47 - 46 70

_ _ _ _
— — — —
33 60 —
32 60 32 50
33 - 32 90
52 10 52 -L
51 60 51 60
62 20 52 10

116 25 116 -X
50 100

—,000 -,«00
—1—
—i—
23 24

107 25 107 26
102 80 102 80
101 50 101 60
105 20 105 25
163 80 164 10

67 50 67 50
192 60 192 20
97 5c 97 40
88 50 88 25
59 Ol 59 40
53 57 53 10
83 62 83 60

159 08 168 75
96 06 97 25
39 - 40 -

Zursa koi c.)
24 25

167 - 167 —
168 - 168 -

126 - 126 -
127 50 127 —

48 50 48 -
47 20 47 -

52 - 51 70
82 80 32 70
32 - 32 —
— — —

12 - 12 -

Biuro Towarzystwa Czytelni Lw- 
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, dr. Preibisz, Sw. Marcin 
nr. 64, I piętro.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk
Młyńska ulica 35.

Biuro Towarzystwa Obrony Pra
wnej, św. Marcin. 73. Skarbnikiem L. 
Graeve w Slowikowie.



(i) LOTBRYA.
(Bes gwarancji.)

Berlin, dnia 24 lipca.
rozpoczętćm dziś przedpołudniowym cią

gnieniu czwartej klany 178 król, prnskićj loteryi kla- 
aowój padly następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

101 10 274 86 601 855 907 53 1171 371
72 436 616 93 769 (3000) 875 85 938 «306 30
509 (300) 620 31 49 (500) 73 707 20 32 96 888 
«013 113 271 354 61 703 808 937 4140 84 206 
12 307 (300) 90 432 516 87 621 (1500) 46 71 
(300) 729 60 910 «231 67 342 (1500) 581 619 
41 912 «027 (500) 74 78 178 208 34 316 404 
65 567 97 678 92 96 783 (500) 892 *»329 (1500) 
765 66 968 80 8184 317 423 (300) 562 71 735
96 822 58 97 «012 76 93 (3000) 119 41 51 420
527 637 39 796 832 910 56.

10009 233 368 422 (3000) 515 41 675 708 
12 21 86 827 43 58 86 97 11014 96 128 470 
620 64 673 786 809 63 907 82 93 13131 (3000) 
62 220 88 327 92 478 87 536 50 73 615 853 57 
61 76 949 13132 (300) 202 94 340 (500) 637 72 
83 802 14043 72 78 83 315 411 12 (300) 631
768 836 962 15142 333 566 91 605 56 18254
73 93 390 401 81 785 914 17064 165 321 498
551 (3000) 888 904 70 (1500) 18000 8 379 96
739 880 940 19235 409 649 83 751 984.

«0039 55 84 137 63 200 8 19 318 502 16 
32 652 67 813 »1084 171 385 (500) 464 600 66 
745 861 70 98 99 94S 60 »»021 152 (3000) 92 
207 315 53 427 42 74 728 33123 63 87 210 97
528 90 818 49 72 »4037 65 235 46 61 70 858
96 438 529 663 93 (500) 710 52 53 893 944 
»5033 64 113 14 43 90 295 405 508 641 780 823 
93 (3000) »6071 77 860 437 506 32 684 777
878 924 »7153 348 402 676 794 878 «8175
608 825 26 (500) 66 91 951 89 »9024 65 280
336 60 765 819 70 912.

»0036 89 (3000) 187 296 451 510 627 (500) 
90 701 32 86 871 81 85 953 31051 271 300 746

862 91 3»020 21 245 350 422 97 532 35 641 
814 3 3090 206 39 89 325 503 21 (3000) 734 35 
(300) 860 34111 43 82 226 341 516 54 80 
35021 77 379 456 505 605 740 927 66 (1500) 
96 3 6031 167 222 300 (300) 509 642 87 778 
882 941 37126 204 97 371 409 (1500) 25 506 
663 901 2 3 8002 120 310 450 68 501 717 835 
953 83 3 9175 228 (1500) 408 16 26 587 609 19 
39 737 803 5 27 958.

40057 128 264 73 576 686 703 820 931 
41101 216 49 308 448 50 89 539 75 82 698 759
841 4»113 354 442 (1500) 52 777 97 986 
43022 46 202 82 446 (1550) 48 99 4 4068 164 
66 201 498 581 641 714 63 857 60 77 (3000) 
988 4 5082 152 70 (1500) 305 73 446 636 (300) 
721 98 909 4 6271 333 94 556 (300) 91 932 72 
47186 217 415 83 (300) 508 33 75 613 15 755 
62 79 997 4 8006 17 27 34 36 198 356 456 704 
9 24 62 800 58 952 21 49045 80 91 125 271 
402 19 596.“ 50246 85 452 68 641 57 696 51030 78 
(300) 130 292 359 573 92 739 5»044 136 254 
310 29 77 425 501 61 639 725 27 850 921 80 
53108 92 317 27 96 503 22 45 629 32 712 58 
98 869 98 956 69 5 4069 87 99 148 (1500) 62 
282 436 78 (500) 91 98 612 74 757 59 83 919 
50 55119 76 334 40 417 92 99 758 922 25 
56001 48 (500) 223 352 76 573 642 795 844 98 
963 90 57052 61 66 265 (3000) 306 783 912 
(300) 99 5 8012 73 337 47 420 549 (3000) 760 
59027 97 (1500) 195 (500) 276 484 519 (3000) 
53 637 77 878 922.

60087 216 324 63 408 67 545 53 99 605 
94 797 834 81 937 61014 71 (1500) 430 50 604 
50 66 671 745 84 889 946 63104 26 61 207 
417 517 25 47 (300) 54 (1500) 66 605 14 723 89
842 929 6 3053 171 99 224 92 394 420 68 507 
29 63 71 837 (500) 97 64047 82 133 81 (3000) 
362 480 83 525 805 79 919 (500) 65087 308 
42 485 538 827 921 39 99 6 6062 116 49 219 
324 29 427 712 24 823 (500) 26 53 947 81 
67011 172 289 311 13 484 502 613 (300) 21 
(500) 791 (3000) 935 68177 81 242 93 374 
400 32 (3000) 525 71 837 43 935 36 69167 334 
57 403 8.

70004 (1500) 19 55 ?00 3''7 442 50 67 504 
45 (3000) 83 (3000) 816 51 988 92 71106 37 
223 36 68 (1500) 93 859 (300) 65 900 58 76
93 7»068 193 457 60 530 757 800 77 929 30 
73073 102 51 82 235 359 417 561 67 770 813 
75 74114 267 90 371 436 571 612 55 797
843 910 26 34 78051 87 119 (300) 22 60 208 
34 85 383 452 87 574 700 20 52 83 838 926
76165 277 304 64 85 633 (1500) 66 793 883
96 995 77194 292 389 523 94 761 86 890 968
78005 69 72 91 95 107 220 412 961 79141
90 341 423 84 658 (500) 70.

80052 62 69 70 877 418 39 684 808 973 
81041 153 (1509) 209 27 40 58 410 32 512 21 
83 609 7f0 935 8»012 49 124 288 563 722
83034 44 138 77 81 (1500) 295 343 71 641 
790 825 74 95 84086 (500) 94 169 98 378 
475 589 653 (1500) 703 969 8S028 132 218 375 
400 8 504 603 32 898 8 6031 122 58 213
363 81 565 636 744 79 881 954 (10 000)
87113 231 324 468 578 89 641 61 734 803 91 
908 38 8 8964 202 7 51 96 309 18 39 75 426 
(3900) 504 20 620 790 8 9099 149 210 520 80 
659 706 13 809 945 90.

90030 172 88 270 373 461 633 875 (500) 
925 42 91349 538 82 735 891 918 97 9»033 
(3000) 80 176 (3000) 234 340 (300) 459 63 88 
521 25 89 657 74 800 907 93081 (3000) 91 
350 59 494 549 833 84 958 76 79 94158 230 
(500) 41 49 86 444 538 96 99 643 77 (300) 99 
767 939 9 5052 102 285 (300) 349 82 415 50 
85 572 744 79 881 (300) 91 929 (500) 96178 
(3000) 209 12 457 65 77 593 688 876 983 
97137 334 38 450 696 893 909 64 98101 60 
207 554 415 546 671 914 86 9 9098 226 88 308 
553 78 92 280 721 817 44 971 (1500).

100195 345 50 588 92 99 656 723 816 35 
60 980 101135 (300) 230 618 765 973 87 
103051 192 229 (1500) 65 340 622 792 865 69 
981 (500) 82 103150 225 43 94 96 343 577 
608 61 104082 311 418 83 671 798 834 (1500) 
978 84 105133 238 457 544 697 (5000) 767 86 
98 968 106086 191 2oO 300 529 76 601 4 5 
714 98 809 12 107289 301 10 87 (1500) 419 
23 507 14 96 603 39 (1500) 745 85 98 801 49

77 930 108130 301 81 (3000) 435 63 597 724 
(300) 41 801 55 970 109132 247 71 87 346 
520 (£00) 23 55 80 682 701 909.

110048 66 240 514 75 111013 187 91 250 
59 74 317 592 728 803 74 966 113049 123 92 
219 348 406 51 621 76 852 113153 85 204 21 
67 328 499 111000 36 122 70 91 201 25 39 
412 29 599 745 961 80 115065 193 252 61 97 
350 591 830 975 94 116113 307 49 57 957 
117012 118 83 97 204 323 46 68 553 (1500) 65 
645 (500) 712 80 37 62 940 118066 95 170 311 
37 74 78 92 413 951 118020 70 441 84 538
(1500) 65 623 724 82 877 929.

130019 8 3 218 309 5 6 416 625 64 724 824 
42 45 85 999 l»1099 250 396 636 738 47 852
936 133089 127 60 70 305 (300) 501 628 64 
76 (5000) 88 (1500) 753 54 805 46 (1500) 
133141 96 365 496 (500) 505 56 653 770 73
937 134108 357 405 21 138142 224 42 320 
48 413 505 69 79 679 96 705 815 26 82 (500) 
909 71 136038 100 211 308 18 440 550 (300) 
643 88 137070 176 282 407 30 538 763 (1500)
65 (3000) 933 51 138022 77 132 316 677 
139257 583 687 90 814 901 2 64 (500) 73 77.

130015 77 169 74 291 702 291 702 131190 
282 647 791 875 996 133035 343 415 72 712
66 989 (200) 133024 (1500) 147 301 417 570 
(1500) 91 706 66 936 54 (3000) 134058 207 69 
342 534 87 755 67 70 809 39 913 138204 51 
96 375 574 (500)) 645 (500) 93 702 74 900 9 25 
136018 43 (1500) 83 113 272 372 416 (500) 23
65 90 566 83 734 852 (3000) 64 982 90 137323 
430 36 546 613 78 881 968 (1600) 94 138081 
132 63 82 (300) 235 552 65 625 83 92 811 22 
923 139041 57 75 190 275 636 746 83 829 
58 937.

140033 71 239 (500) 430 33 606 46 (1500) 
854 914 32 141049 167 214 72 762 819 57 85 
(3000) 966 75 142229 347 (6000) 511 (500) 620 
50 (5000) 711 42 905 55 143050 210 415 501 
9 620 56 85 742 800 942 82 144145 235 305
66 424 596 601 31 868 979 148023 71 78 102 
85 291 309 60 454 76 502 600 3 38 967 146089 
115 71 238 (1500) 398 407 33 536 711 807

147041 119 213 58 433 512 710 49 869 95 905 
64 148071 170 202 (500) 329 459 (500) 590 
768 78 900 149087 238 506 601 (500) 47 806 
7 952 71.

180031 33 167 72 415 580 696 (500) 721 
81 802 913 181075 85 108 9 275 317 499 624-, 
783 843 70 96 942 47 153311 523 662 704 10 ' 
24 79 89 803 153019 228 34 482 148 837 45 
154117 210 63 631 722 48 (3000) 68 839 79 
155020 31 42 97 193 440 528 53 734 (500) 851 
62 63 945 156047 51 171 388 (300) 492 520 
610 815 (1500) 157042 212 67 314 510 736 823 
33 79 15 8265 97 688 774 159068 158 83 442 
666 69 839 942.

160155 95 344 77 482 516 605 81 161068 
277 360 507 615 37 (300) 45 68 718 81 859 928 
50 52 163236 51 (300) 613 737 816 27 965 89 
163005 24 128 (300) 261 521 (500) 23 51 663 
743 805 908 69 164073 135 225 52 62 357 457 
96 570 710 (500) 77 848 77 87 94 165327 (?-j0) 
420 620 34 793 949 85 (500) 166223 730 939 
42 66 161006 81 129 240 446 54 720 880 92 
168005 122 252 388 536 707 834 94 969 86 
169026 39 61 182 357 80 454 85 558 748 79 835.

110482 (3000) 523 89 863 69 80 966 74 76 
111210 29 85 325 83 93 441 98 569 604 76 744 
912 93 113041 (300) 314 853 978 94 113099 
223 (1500) 28 341 412 520 42 606 735 865 959 
114103 84 97 299 352 444 671 825 41 47 987 
115091 154 281 (3000) 325 545 733 73 800 
116059 118 27 75 (3000) 248 301 77 498 648 
111040 107 375 453 571 662 744 911 71 118210 
74 371 408 55 56 543 665 737 96 855 179539 
56 75 671 821 74 972.

180007 54 199 359 495 541 604 826 991 
181463 728 53 991 183037 191 322 63 690 739 
86 801 13 29 957 183054 111 612 30 722 (300) 
91 (300) 812 75 80 944 184026 199 237 95 321 
38 47 95 504 58 61 84 815 925 (300) 88 185101 
708 66 73 935 186062 63 66 282 406 34 624 42 
4 9 719 816 97 990 187129 87 202 11 21 (1500) 
374 83 (500) 476 783 820 35 913 188042 133 
318 470 71 509 22 50 668 790 933 39 189053 
102 53 242 304 600 797 886.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 1O ien.

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

KARTKI
do Bierzmowania

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

Niżśj podpisany Bank przyj
muje: (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 372%, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Zwitku Spilel Zarobkowycli.
Dr. Kusztelan.

Wvnrzedaż
tojcl [órao-wisM ra.

Z powodu zwinięcia w skutek śmierci posiedziciela 
istniejącego od roku 1842 w Poznaniu renomowanego 
hartownego handlu win węgierskich

ocsescscScscScSc^

Skład, mebli

do zapisywania Bierzmowanych
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

Arystokratyczne t magnackie domy
tak w krajn Jak I za granicą zamieszkałe kie
rując się zasadami oszczędności, od dawna już 
zamiast kosztownych sreber używają do codzien
nego użytku wyrobów alfenldowych (posrebrza
nych), które jeżeli z pierwszorzędnych pochodzą

fabryk, co do piękności form jak i trwałości zupełnie zastępują prawdziwe 
srebra, w używaniu zaś nie odróżniają się od tychże. — Zwracam uwagę 
na naezae korzyści, Jakie wynikają przy zakopie całych wypraw 
weselnych, głównie stncey stołowych, a które te oszczędności stwier
dzam następującćm (1505)

Porównaniem
1 tuzin łyżek 1 tyleż widelcy stołowych w ciężkiej wa 
dze srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pie
niądze otrzymąje się natomiast:
12 łyżek stołowych M. 27,60 1 łyżka do tortu 31.
12 widelcy „ „ 27,60
12 noży „ , 28,80
12 łyżek deserowych „ 25,20
12 widelcy „ „ 25,20
12 Mży „ „ 24,00
12 łyżek do kawy , 14,40
12 łyżek do mokki „ 11,20
12 ławeczek do noży . , 13,20
2 łyżki półmiskowe „ 14,40
1 łyżka wazowa „ 11,20

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Chcący nabyć takiż sam komplet ze srebra mnsiałby wTydać 

•koła 1700 marek kapitało, który utkwiony w tych sprzętach martwym 
pozostąje, a który w stanie czynnym przynosiłby rocznie 102 mrk. pro
centa ą czego wynika, że po 3 latach zyska się 306 marek, któremi 
pokryw* się cały wydatek zaknpn sztnćcy, których uznana dobroć 
dalsze zachwalanie czyni zbytecznem. — Przy zakupnie należy zważać na 
wyżój umieszczony znak fabryczny 1 cale nazwisko Clirisstofla. 
Sprzedaż uskutecznia się podług oryginalnych fabrycznych cenników 
które na żądanie wysyłam bezpłatnie.

J. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

1 łyżka do tortu 
1 łyżkę do sosu 
1 łyżkę do kompotu 
1 nóż i widelec do sera 

i masła
1 widelec i łyżka do sałaty 
1 nóż i widelec do pieczeni 
1 szufelka i widelec do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

8,00
5,00
5.60

8.60
9.60

12,00
14,40
4,40
3,00
6.60

Za pomocą gazu
wyrywa zęby bez bóln i szkodli
wych skutków, leczy bolące, nad- 
psute plombuje zlotem i 
wprawia sztuczne (2098)

C. Mallachow,
przez rząd aprobowany le- 

karz-dentysta.
Ulica Berlińska nr. 10 I p.

Hygieniczne myflło uniwersalnej
niezrównany środek na miejscowe 
sparaliżowania, reumatyzmy, po
dagrę, w każdym stadyum bóle 
nerwowe (kurcze), ból w twarzy, 
nerwowy ból głowy (migrenę), ze
sztywnienie, ubezwładnlenie po- 
jedyńczych systemów nerwowych, 
słabość muskułów spowodowaną 
natężeniem, kurcze muszkulów, 
mianowicie kurcz w łydkach, ból 
w karku, nledyspozycye gardła 
(chrypka), pocenie się ramion, 
nóg I rąk. Wszystkim matkom 
poleca się usilnie na reumatym 
u małych dzieci, przy nieustają
cych kurczach i drganiu oczu, 
twarzy, karku, piersi i brzucha 
itp. — Cena za kawałek 1 mrk. 
50 fen. (2 kawałki za 2 m. 50 f.)

Aby uniknąć naśladownictwa 
przesyła się tylko bezpośrednio 
za poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości. — Przepis użycia załą
cza się do każdćj przesyłki.

Sprowadzić można jedynie tyl 
ko przez H. EGGERT A w Oor- 
mons (Küstenland).(2205)

fi«.,7/ WBW'Sl w SSIB Ml «*** WJJ
Stary Rynek nr. 73

będą wyprzedawane po cenach umiarkowanych, ryczałtem 
luh częściowo wina, mianowicie znaczny skład szlachetnych 
starych win węgierskich: wytrawnych, półwytrawnych, 
słodkich i tłusto słodkicli z najżyzniejszych okolic Hegyalii 
i w najlepszych latach t. j. od roku 1834—1872 spro
wadzanych. (133)

Skład musi być do 1-go października wyprzątnionym. 
a może być oglądanym każdego czasu.

Wielebnemu Duchowieństwu
oraz Szan. Dozorom kościołów

f mam zaszczyt polecić
Świece ołtarzowe z białego czystego wo

sku, prima pod gwarancyą, funt po 2,10,
Świece ołtarzowe z żółtego czystego wo

sku, prima, funt po 1,90,
Olej dubeltowo rafinowany do palenia, 

funt po 35 fen. (i98)
Ceny załączone rozumieją się franko.

Kępno. A. Bnlmajer,
Fabryka mydeł i świec.

ę| Zjednoczonych stolarzy, tapicerów 1 joziotnitów
Wilhelmowska ulica 14

poleca Wiel. Duchowieństwu i Szan. Publiczności 
kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
jadalnych 1 sypialnych własnego wyrobu. Gar
nitury dekorowane w atłas, plusz, ryps i fantazyjną 
materyą, w wielkim wyborze. (2166)

i Jasiński i Oiyński
Poznań, Św. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin, (iss)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar
stwie domowem niezbędna-
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Do konserw, owocowych 
poleca cukier twar
dy i melony, win
ny ocet i esencyą, 
ocloną.. (204)

W. Becker
Wilhelm, plac 14.

Siewniki
4o «Mi nareóK sztucznych tal suchych jak wilfotnych

INF* patentu Scliloera
z zastawką od wiatru,

doskonałe pod każdym względem poleca po' cenach i wa
runkach fabrycznych (206)

Fabryka chemiczna w Poznaniu.
Bióro Podgórna ul. 13, I p.

Tapetuję i dekoruję pokoje.
podług najnowszych żurnali.

Meble wyściełane,
kanapy od 27

wygodne i praktyczne
kanapy i fotele łóżkowe

(do^spania) mam zawsze na składzie.
Wszelkie prace w zakres tapicerstwa wchodzące, wykonuję 

rzetelnie po nader nizkicli cenach. (2055)

J. N. DANKOWSKI,
tapicer i dekorator,

Poznań, Podgórna ulica nr. 5.
MMKMRPSSiSaS

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym śtod- 
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra
ty- ~ Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednćj strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie
kielny, a z drngićj strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnćj, a kilkakrotne użycie starczy na klika ty
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (2008)

Przepis używania.
Nąjlepićj jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stiiry Rynek ni’. 37.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo- 
wania włosów z Czerwonój Apteki w Poznaniu.

Pasy skórzane
bawełniane, gumowe i z sierci wielbłądziej, oraz wszelfe 
artykuły dla gorzelni, browarów, fabryk etc. jako też gum81, 
we płyty, sznury, węże etc., ashest ogniotrwały na 500 stop»1 

wypróbowany, opakunki z asbestu i talkumu.

Wszelkie chirurgiczne artykuły
Nakrycia gumowe stołowe.

Wyżdżymalnie.
Z3ielizixę gumową,

Fartuszki dla dzieci i pań własnego wyrób11

Płaszcze nieprzemakalne
poleca po cenach najtańszych

, A.
Poznań, Fryderykowska ul. nr. 4,

Wielka wyprzedaż
z powodu przeniesienia składu

po znacznie zniżonych cenach.
Wszelkie towary obecnie w obfitym wyborze na 

j składzie a mianowicie: garnitury stołowe z por
celany i angielskiego fajansu, garnitury do ka
wy ua 6 i 12 osób, garnitury do mycia 
kolorowe (5 części) od 5 mrk. począwszy; szkło 
stołowe krajowe, czeskie i francuzkie, lampy 
stołowe, wiszące i nocne z najlepszych źró
deł, tace w najnowszych deseniach i rozmaitych wiel
kościach oraz wszelkie w zakres handlu mego wcho
dzące artykuły polecam po cenach rzeczywi
ście znacznie zniżonych. (1938)

B. Szulczewski,
3? o z n aii.

Przedmioty luksusowe wyprzedaję 50% 
niżej ceny zakupna.
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Weinev«a
Oswald Stier
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Niezawodny Rezultat I!
Kto chce dobra swe sprzedać, 

lub kto-ohce dobra kupić, 
fen niech się tylko z zaufaniem zgłosi do 

Ajenta dóbr LICHTA w Poznaniu
Szybka,sumienna i dyskretna usługa 

dla sprzedających i kupujących.

Organista,
który ukończył kurs w Pozn. inst. 
org. p. Dembińskiego, mogący się 
także zająć gospodarstwem, posz. 
pos. od każdego czasu. Łaskawe 
zgł. upr. się nadesłać p. adr. R. S. 
poste restante Łabiszyn. (201)

Za Redakeyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Organista
kawaler, wolny od wojskowości,^ 
szukuje miejsca od każdego ® j( 
Bliższej wiadomości udzieli
zefowićz w Grucie, poczta Melno 
wiecie Grudziądzkim.
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